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Cztery stronnictwa demokratyczne 
wydały  odezwę na dzień 22 lipca

Zwyciężyła Polska Ludowa
Polska robotnika, chłopa i inteligenta

Naród polski umosi tukład 
uj odbudow ę odrodzonej Europy 
POLACY!

d o  w  ego . T o  nasze  zw y c ięs tw o . T o  zw yc ięstw o  P olsk i. m epocjlfr 
głe i.

RODACY!

Z e  s to licy  k ra ju  —  W a rsza w y , m iasta , k tó re  w ró g  p ru sk i usi­
ło w a ł zam ien ić  w  p u sty n ię , ze s to licy , k tó ra  w  c iąg u  trzech  la t 
d ź w ig a  się  z ru in  i ru m o w isk , ab y  s tać  się b a rd z ie j w sp an ia ła  
i  w iększa n iż k ie d y k o lw ie k  w  sw ych dzie jach  —  stro n n ic tw a  
i lu d z ie 'o b o z u ,  k tó ry  ru szy ł 22 lipca  1944 roku  d o  b o ju  na p o l­
sk ie j ziem i p rze c iw k o  zab o rcy  h itle ro w sk ie m u  o  n o w a  P o lskę . 
7 d u m a  i p e w n o śc ią  s ie b ie  s tw ie rd z a ją : zw ycięży liśm y, zw yciężył 
N a r ó d .  Z w ycięży ła  P o lsk a .

RODACY!
22 lip c a  1944 ro k u  z p ie rw sz eg o  sk raw k a  w y zw o lo n e j ziern- 

p o lsk ie j, z m ia s ta  C h e łm a  ro z le g ły  się s ło w a  m a n ife s tu  P o lsk ie g o  
K o m ite tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o . M a n ife s t ten  to  by ła  w ie lka  
p r« w d a  o P o lsce  L u d o w e j, n ie p o d le g łe j,  d em o k ra ty cz n e j. U  p o d ­
s ta w  d o k u m e n tu  tk w iła  g łę b o k a  w iara  w  n ie sp o ży te , ży w o tn e , 
n ie w y c z e rp a n e  siły  lu d u  p o lsk ie g o . N ie  czcze frazesy , n ie  z łu d ze­
n ia . n ie  k ła m liw e  sz lach eck ie  .p o b rz ęk iw an ie  sz ab e lk ą  i p o g a rd a  
d la  sw eg o  n a ro d u , a le  p e rsp e k ty w a  P o lsk i, o p a r te j o lu d , p e r ­
sp e k ty w a  w y z w o le n ia  k ra ju , p o k o ju  i sp o k o ju , o d b u d o w y  i p racv  
tk w iły  u p o d s ta w  m a n ife s tu  P o ls k ie g o  K o m ite tu  W y zw o len ia  
N a ro d o w e g o .

M a n ife s t P o lsk ie g o  K o m ite tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  to  
dz is ia j n ic  a rc h iw a ln y , z a d ru k o w a n y  sk ra w e k  p a p ie ru  —  to  c ia ło  
i k re w  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a . T e n  m a n ife s t —  iest dzisiaj 
w  d z ie s ią tk a ch  i se tk ach  fa b ry k  i w a rsz ta tó w , w  tu rk o c ie  tu rb in  
i d y m ie  p ie có w  h u tn ic zy c h , b ęd ą cy c h  w ła sn o śc ią  n ie  m ałęi g ru p k i 
za p rz e d a n y c h  za g ran ic y  f in a n s is tó w , a le  w łasn o śc ią  p a ń s tw a  
i n a to d u  p o lsk ie g o . T e n  m a n ife s t —  to  dzisia j z iem ia, w y zw o ­
lo n a  od  o b sz a rn ik ó w , z a g o sp o d a ro w a n a  p rzez  c h ło p a  p o lsk ie ­
g o , k tó ra  w tym  ro k u  da p ięk n y  jesien n y  p lo n . T e n  m a n ife s t —  
to  o b szary  ziem  z a c h o d n ich , z a g o sp o d a ro w a n e  p rzez  P o lak ó w , 
to  lo z lc g le  w y b rzeże  p o lsk ie g o  B a łty k u . T e n  m a n ife s t —  to  
p l .n o w a  g o sp o d a rk a , k tó ra  zab ezp iecza  n a  w e w n ą trz  p a ń s tw o  
o d  ś le p y ch , n ie o b lic za ln y ch  w strz ą só w  g o sp o d a rc z y c h  i k ryzysów , 
to  n a jw y g o d n ie jsza  o d  czasów  b o le s ła w o w y c h  g ra n ic a  s tra te ­
g iczna k ra ju , zab ezp iecza jąca  nas od  w strz ą só w  ze w n ę trzn y c h .

T e n  m a m le s t —  to  o d ro d z o n e  W o js k o  P o lsk ie , k tó re  jest 
p rz e d m io te m  d u m v  i m iło śc i c a łe g o  n a ro d u , to  p rzec iec ie  raz n a  
zaw sze p ró b  sk łó c en ia  n a ro d u  i w y w o ła n ia  w o jn y  d o m o w e j przez 
p ła tn y c h  a g e n tó w  n ad sy łan y c h  z zag ran icy .

T ysiącc i d z ies ią tk i tysięcy sy n ó w  ro b o tn ic z y c h  i c h ło p sk ic h , 
za jm u iący ch  k ie ro w n ic ze  s ta n o w isk a  w  życiu p ań s tw o w y m  i g o ­
sp o d a rc zy m . o f ic e ro w ie  —  ro b o tn ic y  i c h ło p i w  w o jsk u ; d y re k ­
torzy fa b ry k — w czora j ro b o tn ic y  p rzy  w a rsz ta c ie ; s tu d e n c i— ju tro  
lek arze , a d w o k a c i, in ż y n ie ro w ie , k tó ry ch  o jc o w ie  i m a tk i zale- 
d w .e  u m ie ią  się  p o d p isa ć , i co ra z  b a rd z ie j ro z b u d o w a n a  w k ra ju  
sieć szkó l, b ib lio te k , u rz ą d z e ń  k u ltu ra ln y c h ; ro z b u d o w u ją c y  się  
sa m o rz ą d , o p a r ty  o R ad y  N a r o d o w e  —  o to  d o w o d v , że słów  na 
w ia tr  i o b ie tn ic  n a  d a rm o  n ie  rzuca liśm y .

Ś p iew a ło  się  w  P o lsce  w  czasach , k ied y  m iędzy  s ło w e m , a rze­
czywistością by ła  p rze p aść : ty le  p ra w d y , co jest w^ p ieśn i, ty le  
szczęścia,  co człek p rześn i. D zis ia j m o żem y  p o w ied z ie ć : ty le  p raw ­
dy,  ty le szczęścia —  ile  w sp ó ln ie  zb u d u jem y , s tw o rzy m y , u g r u n ­
tu j em y w N o w e i  P o lsce .

Seim  U sta w o d a w cz y , k tó ry  jest le g a ln y m  u k o ro n o w a n ie m  n a ­
szego  zw yc ięstw a, o k re ś la  ram y  u s ta w o w e  tej P o lsk i, k tó re j b u ­
ch w ę ro zp o czę liśm y  trzy  la ta  te m u . D la te g o  w  p o czu c iu  w łasn ej 
siły. z d u m ą  s tw ie rd z a m y  d z is ia j: zw ycięży liśm y. Z w ycięży ła  P o l­
ska. N i e  Po lska  w ie lk ich  f in a n s is tó w  i o b sz a rn ik ó w , zw yciężyła 
P o lska  L u d o w a. P o lska  ro b o tn ik a , c h ło p a  i in te lig e n ta .

Z w ią z e k  S ocja listycznych  R e p u b lik  R adzieck ich , k tó re g o  żot 
n ie rz  w sp ó ln ie  z żo łn ie rz e m  p o lsk im  k rw ią  w łasn ą  to ro w a ł 
d ro g ę  naszej n ie p o d le g ło śc i, s ta ł się naszym  n a jb a rd z ie j w y p ró ­
b o w an y m , n a jb a rd z ie j rzeczyw istym  so ju szn ik ie m . N ie  w słow ach  
i n o ta c h  d y p lo m a ty c zn y c h  —  a le  w  czyn ie  i rzeczyw istości. Raz 
na zaw sze z o s ta ł p o ło ż o n y  k res  w y g ry w a n iu  p ań s tw  E u ro p y  Ś ro d ­
k o w e j i W s c h o d n ie j przeciw ' so b ie  w  im ię  obcych  in te re só w , 
tw o rz e n iu  m iędzy  n am i, a  naszym i so ju szn ik a m i o g n isk  n iep o - 
ko|U . fed n o ść  p ań s tw  s ło w ia ń sk ic h , n asze  so ju sze  z C z ec h o sło ­
w ac ją  i lu g o s ła w ią  są d o w o d e m  n aszeg o  w ie lk ie g o  w k ła d u  do 
d zie ła  je d n o śc i E u ro p y  p o s tę p o w e j. E u ro p y  z jed n o c zo n e j w p o ­
czu ciu  w łasn e j g o d n o śc i i w łasn e j siły . C e m e n tu ją c  jed n o ść  sło ­
w iań sk ą , an i na c h w ilę  n ie  za p o m in a m y  o tym , że w raz  z naszym i 
so ju szn ik a m i s ta n o w im y  n ie o d łą c z n ą  część E u ro p y , c iąg n ące j się 
o d  U ra lu  d o  T am izy . Z w a lc za liśm y  i zw alczam y  w sze lk ie  p róby  
tw o rzen ia  sz tu czn y ch  p rze d z ia łó w  p o m ięd zy  n a ro d a m i E u ro p y . 
D la te g o , p o d o b n ie  jak nasi n a jb liż s i so ju szn icy , w c iąg u  trzech  
la t czyn iliśm y  w szy stk o , aby w zm o cn ić  naszą  łączn o ść  i w sp ó ł­
p rac ę  z A n g lią  i E ra n c ją  o raz  z in n y m i p ań s tw am i. 1 na tym  po lu  
m am v  rzeczyw iste  o s ią g n ię c ia .

M a n ife s t P K W N  w sk az a ł p e rsp e k ty w ę  d łu g o trw a łe g o  p oko tu  
m iedzy  n a ro d a m i i n ie  p o m y lił się. S tab ilizac ja  p o k o jo w a  u trw a la  
się w b rew  w ich rz y c ie lo m  w o je n n y m , k tó rzy  p ra g n ą  o d b u d o w a ć  
p o tę g ę  im p e ria lis ty c zn y ch  N ie m ie c , jako  sw eg o  w asa la , k o n d o ­
tie ra  i ż a n d a rm a  m ię d z y n a ro d o w e j reak cji. A ni P o lsk a , an i nasi 
so juszn icy  n ie  m oga b rać , a n i n ie  b ę d ą  b ra li  u d z ia łu  w  żadnych  
m ię d z y n a ro d o w y c h  g rach  p o lity czn y ch , w  k tó ry c h  m ie libyśm y  
ży ro w ać o d b u d o w ę  p ru sa c k ie g o  za rzew ia  w ojny . Z b y t św ia d o m i 
jesteśm y  trag iczn e j p rzeszło ści i m o ż liw y ch  n ie b ez p iec ze ń stw , aby 
p o zw o lić  k o m u k o lw ie k  n aw rac ać  P o lsk ę  n a  d ro g ę  p o lity k i B e­
k ów  i Ś m ig łych , n a  d ro g ę  n o w e g o  M o n a c h iu m .

P o m o c  S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h  w d z ie le  o d b u d o w y  E u ro p y , 
leżącą z a ró w n o  w  in te re sa ch  E u ro p y  jak i A m ery k i, m o że  stać  się 
cen n y m  czy n n ik iem  p rzy śp ie szen ia  o d b u d o w y  g o sp o d a rc ze j kra- 
iów  zn iszczonych  p rzez  w o jn ę  i u trw a le n ia  p o k o ju .

W  c iąg u  trze ch  la t w idzim y  co raz  w iększy  w zro s t z ro zu m ieo ia  
d la  naszej g ran icy  za ch o d n ie j w ś ró d  sz e ro k ich  k ó ł n a  Z a c h o d z ie , 
co jest w yrazem  w z ro s tu  n aszeg o  a u to ry te tu  m ię d z y n a ro d o w e g o . 
O d o so b n io n e  w y stą p ien ia  p rze c iw k o  naszym  p ra w o m  d o  g ran icy  
n a  O d rz e  i N is ie  n ie  są z d o ln e  p o d w aż y ć  n ie n a ru sz a ln o śc i naszych  
g ran ic , p o p ie ra n y c h  zd e cy d o w a n ie  p rzez  Z w ią z e k  R ad z ieck i, p a ń ­
s tw a  s ło w ia ń sk ie  i w szy stk ie  siły  d e m o k ra ty c z n e  i p o k o jo w e  
ŚWla

T o  jest zw y c ięs tw o  P o lsk ie g o  K o m ite tu  W y z w o le n ia  N a ro -

W  roczn icę  n ie p o d le g ło śc i P o lsk i serca 1 pam ięć  w szystk ich  
zw raca ją  się ku  g ro b o m  n iez liczonych  o f ia r  o k u p a c ji i w o jny . N ie  
m a b o d a i an i jed n e j ro d z in y  w  naszym  k ra ju , k tó ra  by n ie  p o n io s ła  
o f ia r ,  k tó ra  by n ie  s trac iła  n a jb liż szy ch  w w alc e  o k ra j, n a ró d  
i p a ń s tw o . N ie je d n a  rana  za b liź n iła  się -— a le  pam ięć o naszej 
o f ie rz e  n a ro d o w e j n ig d y  n ie  w y g aśn ie .

W r ó g  ch c ia ł zam ien ić  nasz k ra j w  c m e n ta rz  w śró d  ru in  N ie  
u d a ło  się. N ig d y  o f ia ra  n aszeg o  n a ro d u  n ie  p rzy n io s ła  ta k ie g o  
zw yc ięstw a, tak ich  m o ż liw o śc i ro zw o ju  n a jży w o tn ie jsz y ch  s ił n a ­
ro d u  .R oczn ica  n ie p o d le g ło śc i b ęd z ie  d n ie m  radośc i i zw ycięstw a, 
gdyż m am y  wszyscy p rz e k o n a n ie , iż b u d u je m y  p rzysz łość  k ra iu  
w o p a rc iu  o sp ra w ie d liw o ść  sp o łe cz n a  i w ład z e  lu d u  n ie  tv lk o  d la  
n aszeg o  p o k o le n ia , a le  d la  naszych dzieci i d łu g ic h  p o k o le ń .

W ie lk ie  s to jąc e  p rze d  k ra je m  za d an ia  w y m ag a ją  ze sp o le n ia  
w szystk ich  zd ro w y ch  sił n a ro d u , w y m ag a ją  d a lsze g o  zac ieśn ien ia  
w sp ó łp rac y  m ięd zy  s tro n n ic tw a m i d em o k ra ty cz n y m i d la  n e łn e g o  
u rzeczy w is tn ien ia  zasad M a n ife s tu  L ip c o w e g o , w  im ie  p o s tę p u  
życia sp o łe cz n eg o , g o sp o d a rc z e g o  i k u l tu ra ln e g o  P o lsk i.

P lan  3 -le tn i o d b u d o w y  g o sp o d a rc ze j, p la n  p o p ra w v  b v h i sze­
rok ich  m as p racu jący ch , ro zw o ju  p rze m y słu , ro ln ic tw a , k o m u n i-  
kacii. ro zp o w sze ch n ien ia  o św ia ty , o c h ro n y  z d ro w ia , zo s tan ie  w y­
k o n an y  dz ięk i z b io ro w e m u  w y siłk o w i, dzięk i su m ien n o śc i pracy 
k aż d e g o  o b y w a te la .

W ś ró d  ro z le g ły ch  z a d ań  b ieżących , na czo ło  w y su w a się w a lk a
0 u z d r o w ie n ie  h a n d lu , o sp ra w ie d liw y  p o d z ia ł d o c h o d u  sp o łe cz­
n eg o . D a lsz e g o  w ysiłku  p a ń s tw a  i sp o łeczeń stw a  w ym aga sp o tę ­
g o w a n ie  tę tn a  życia k u l tu ra ln e g o  i g o sp o d a rc z e g o  Z iem  O d zy ­
sk an y ch , o raz  ro zw ó j o św ia ty  i k u ltu ry  w  całym  k ra iu .

W a lk a  z .w ypaczen iam i b iu ro k ra ty c z n y m i, o u sp ra w n ie n ie  a p a ­
ra tu  p a ń s tw o w e g o , m usi d o p ro w a d z ić  d o  zac ieśn ien ia  w ięzi po ­
m iędzy  p ań s tw em  lu d o w y m , a szero k im i m asam i p racu jący m i.

N a r ó d  p o lsk i, k tó ry  ty le  w y c ie rp ia ł w czasie w o jn y  i o k u p a c ji 
h itle ro w sk ie j , n ie  b ęd z ie  szczędził wysiłków- d la u trw a le n ia  p o ­
k o ju  i b e z p ie cz eń stw a , n ie n a ru sz a ln o śc i naszych  g ran ic  n a  O d rz e
1 N is ie , k tó re  są g ra n ic a m i p o k o ju  i b ez p ie cz eń stw a  św ia ta . N a ­
ró d  p o lsk i w n o si i n a d a l b ęd z ie  w n o s ił sw ój w k ła d  w  o d b u d o w ę  
o d ro d z o n e j E u ro p y , w o ln e j od  o g n isk  zabo rczości i ag resji.

R adosny  dz ień  22 lip ca , św ia d o m o ść  d o ty ch czaso w y ch  osią­
g n ięć  i w y n ik ó w , n ie z ło m n a  w ia ra  w  jasną  p rzysz łość , w in n y  stać  
się d ź w ig n ią  i z a ch ę tą  d o  n o w y ch  w y s iłk ó w , d o  dalsze i w y tęż o n e j 
pracy  w  im ię szczytnych ce ló w  P o lsk i L u d o w ej.

P O L S K A  P A R T IA  S O C J A L IS T Y C Z N A
P O L S K A  P A R T IA  R O B O T N IC Z A . 

S T R O N N I C T W O  L U D O W E .
S T R O N N I C T W O  D E M O K R A T Y C Z N E .

I

POLACY!
B u d u j ą c  P o lsk ę , p a ń s tw o  je d n o lite  n a ro d o w o , b u d u ją c  p ra w ­

dziwą  w ie lk o ść  i p o tę g ę  naszych  sił polityczinych, g o sp o d a rc zy c h  
i k u ltu ra ln y c h  —  g ru n tu je m y  i c e m e n tu je m y  nasz  a u to ry te t  na 
a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j. N a s i p raw d z iw i p rzy jac ie le  o d  p ie rw ­
szej ch w ili tra k to w a li nas na ró w n e j s to p ie , a tych , k tó rzy  się 
te g o  jeszcze m e  n au czy li, p o w o li a le  z ca łą  s ta n o w cz o śc ią  uczym y 
i nauczym y, że o k re s  B eków , R y dzów  i S ła w o jó w , o k re s  a g e n tó w  
i ro z g ry w e k  m ię d z y n a ro d o w y c h  n aszy m  k o sz tem , ra z  n a  zaw sze 
m in ą ł.

Złączyła nas wspólna walka z faszyzmem
Pozdrowienia demokracji brytyjskiej

w dniu Święta Narodowego Polski
LONDYN (PAP). Z okazji św ięta 22 

lipca, Stow arzyszenie Przyjaźni Bry­
tyjsko-Polsk iej przesłało narodowi 
polskiem u pozdrowienia i  życzenia  
dalszych sukcesów  w odbudowie Poloui«vv»w     ■
ski. Stow arzyszenie Przyjaźni Brytyj- ska, odbudowując sw oje życie gospo

. «    4 . - 1. 1., rl W il .1II ,(I i IW O ir \Y

budowa Polski przyczynia się do sta­
łego podwyższania stopy życiow ej P o­
laków . Plan gospodarczy oraz refor­
my społeczne zabezpieczyły Polskę  
przed bezrobociem i kryzysem , Pol-

sk o-P olsk iej stw ierdza, i e  powstanie 
w Polsce zjednoczonego frontu partii 
postępowych stw orzyło m ożliwość w y­
pełnienia obow iązku odbudowy kraju.

M rtO G O W IE  nowej Polski w yko- 
”  rzy sia li udzielony im przez W. 

Brytanię azyl — Ula przeprowadzenia 
oszczerczej kam panii przeciwko naro­
dowi, borykającem u się  z niesłychany­
mi trudnościam i. Ta oszczercza kam ­
pania zawiodła Polska może w dniu 
sw ego Święta z zadowoleniem  spojrzeć  
wstecz na rok ubiegły, w którym n- 
trwaliła na stałe sw ą pozycję wśród 
narodów świata. Mimo straszliw ych  
cierpień I dotkliwych strat, zadanych  

lajcźdźeów KUJcrowłkicłt, o d ­

da rc/e , zawarła układy handlowe z W. 
Brytanią, krajami skandynawskim i, 
Francją, W łocham i oraz ze Zw. Ra­
dzieckim i  krajami Europy W schod­
niej. Polska zwiększa stale sw e zaso­
by 1 nie obawia się, że stanie się  przed 
m iotem wyzysku dla m iędzynarodo­
wych trustów i karteli-

W IELKA Brytania i Polska — czy­
tamy dalej w piśm ie Stow arzy­

szenia Przyjaźni B rytyjsko-Polskiej — 
złączone są wspólnie prowadzoną w al­
ką przeciwko faszyzm ow i. Zw. Zawo­
dowe obn krajów współpracują ze s o ­
bą. gdyż należą do Św iatow ej Federa­
cji Związków Zawodowych-

W KONCU Stowarzyszenie Przyjaź­
ni Polsko-B rytyjskiej zapewnia 

naród polski, że nie będzie szczędziło  
wysiłków dla wzm ocnienia i utrwale­
nia więzów przyjaźni, łączących Agli- 
ków z Polakam i.

P ism o S tow arzyszen ia  P rzy jaźn i Pol 
sk o -B ry ty jsk ie j do  n a ro d u  polskiego 
podpisali m. in. George Thom as (poseł 
L ab o u r P a rly ) , Manning (posłanka La­
b o u r P a r ty ) , pani Chesterton, Marshall, 
Young, Farr, dr Daniels.

Przed Świętem Odrodzenia
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Dnia 21 lipca 
o godz. 21 r.a P lacu  Zw ycięstwa odbę­
dzie się u roczystość  złożenia w iehea 
przez lud W arszaw y na grob ie  Nie­
znanego Żołnierza W hołdzie tym wez 
m ą udział p rzedstaw icie le  Stołecznej 
Rady N arodow ej, W ojska Polskiego, 
władz m iejskich , poczty sz tandarow e.

o rg an izac je  polityczne, zw iązki zaw o­
dow e i o rg an izac je  m łodzieży.

Plac Zw ycięstwa ilum inow any  bę­
dzie różnokolorow ym i rak ie tam i 
św ietlnym i.

Po defiladz ie , o rk ies try  w ojskow a 
i Związków Zawodow-yoh p rzejd ą  uli­
cam i W arszew y  w uroczystym  cap -
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Warszawa, SI lipca.

Polski tuęgiel t u Anglii
n  BZED kilku dniami brytyjski ml- 
*  nlstcr opalu Shinwell (ten sam, 
który w Margate objął stanowisko 
przewodniczącego Lubour 1‘arly), o- 
świadczyl w Izbic Gmin, że Anglia za­
kupi w bieżącym roku w Polsce 240 
lys. łon węgla i że pierwszy transporl 
(6 tys. ton} Już przybył do portu bgy* 
ty Jakiego,

Nie jest to wielkie wydarzenie, gdyż 
wymieniona ilość węgla nie jeąt zbyt 
duża i nie odegra większej roii, ani 
w brytyjskiej, ani w polskiej gospo­
darce. Jednakże fakt ten pozwala na 
wyciągnięcie szeregu doniosłych wnio­
sków, które tu pokrótce przedstawi­
my-

Anglia przed wojną była jednym z 
największych eksporterów węgla. Z 
różnych powodów, o których tu nie 
będziemy pisać, Anglia obecnie sam a 
odczuwa brak węgla.

Polska w powojennych gramcach 
Staje się poważnym czynnik.cm na 
międzynarodowym rynku węglowym. 
Polska eksportuje węgiel aarówno na 
Wschód, jak i na Zachód i dąży do 
zwiększenia eksportu.

Wysiłek polskiego górnika umożli­
wia realizację naszych potencjalnych 
możliwości i  zdobycie nowych rynków 
zbytu dla naszego największego boga­
ctwa.

Dostawy polskiego węgla do Wiel­
kiej Brytanii świadczą « możliwo­
ściach wymiany towarowej między 
Wschodem i Zachodem bez pośredni- 
ttw a planu M arshall^ czy innych tego 
rodzaju „cudownych" projektów. Mię­
dzynarodowa wyn iaaa  handlowa nie 
musi być połączona z planami odbu­
dowy Niemiec.

I wreszcie: polski węgiel, jak oświad 
czyi min. Shinwell, jest o  wiele tań­
szy od amerykańskiego, który Anglia 
dotychczas importowała. Zwiększa to 
nasze szanse eksportowe na przy­
szłość.

Polski węgiel w Anglii Jest — za­
równo dla naszych przyjaciół, Jak I 
dla naszych Wrogów na Zachodzie — 
najlepszym dowodem postępów naszej 
odbudowy gospodarczej.

Krwawy zamach na Burmie
Nacjonaliści zamordomali 7 ministróu;
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Rozkaz MON
w  Swieto 
Odrodzenia Polski

B. premier Hu-So aresztowany
pod zarzutem zorganizoumnia zamachu

Prawdziwe

a u t o b u s y

j a d ą

dla W arszaw y

RA N G O O N  (Obsł. w ł.). B. Premier Hu-So oraz 19 iego zwo 
lenników zostało aresztowanych wczorajszej iocy w związku 
7 zabójstwem 7 ministrów. Hu-So został przewieziony dc. cen­
tralnego więzienia w Rangoonie ood silną eskortą.  ̂ .

   Hu-So jest przywódcą nacjo­
nalistów birmańskich i odmówił 
podpisania w styczniu porozu­
mienia londyńskiego. Był on pre­
mierem Burmy w  chwili wybu­
chu wojny z Japonią, a w 1941 r. 
przybył do W . Brytanii na roz­
mowy z rządem ttfytyjskim nad 
statutem Burmv. Następnie zo­
stał on aresztowany pod zarzu­
tem spiskowania z japończyka­
mi i wypuszczony w toku 1946.

Wraz z b. premierem Hu-So 
aresztowano 19 członków partii 
narodowej, a 3-ch zabito w cza­
sie walki z policją podczas are­
sztowania. W  domu Hu-So zna­
leziono broń i amunicję. Partia 
Hu-So jest w opozycji do anty­
faszystowskiej Ligi W olności,

M inisterstwo O brony N arodow ej 
ogłasza rozkaz, w  którym  m. in. czy-

PRAGA (P A P ). Wczoraj 
przejechała przez Pragę w g o ­
dzinach popołudniowych ko­
lumna francuskich autobu­
sów, które rząd polski zaku­
pił w e Francji dla Warszawy.

Prześladowca Narodu Polskiego
stanie przed polskim  trybunałem
AUGSBURG (PA P). W  wyniku przeprowadzongo przez 

Polską W ojskową Misie Badania Niemieckich Zbrodni W ojen­
nych postępowania ekstradycyjnego, amerykańskie władze oku- 
pacyine w Niemczech postanowiły wydać Polsce dr Ernesta 
Boepple, b. sekretarza stanu dla spraw szczególnych w tzw. „rzą­
dzie Generalnej Gubernii”.

o w o c e  - -  mmu
Z I E M N I A K I  -  
OGORKI MAŁOSOLKE

poleca ui każdych Ilościach
Spółdzielnia Owocarsko -  W arzywnicza
Sam opom oc Chłopska
W arszaw a, Koszykowa 85 Tel. 8.7288 
P rag a , Ratfzymiftska 6 Tel. 4328

która wygrała w czasie ostatnich 
wyborów;,

Zabalsamowana dala siedmiu za­
strzelonych ministrów wystawione 
będą na widok publiczny w Raugo- 
onle na okres miesiąca. W szystkie ba 
zary w mieście są zamknięte na znak 
żałoby, s autobusy pasażerskie nie 
kursują. Wicekról Indii lord Mc«int- 
batten wystosował do rządu birmań­
skiego telegram z wyrazami współ­
czucia.

LONDYN (PAP). Jak wynika 2 
ostatnich wiadomości, które nadeszły 
z Burmy, 7 ministrów zginęło pod­
czas napadu na Radę Ministrów Kil­
ku wiceministrów zostało rannych. 
Zabici m inistrow ie byli członkami 
delegacji Burmy, k tóra  podpisała 
układ t  W. B rytanią

Zm obilizowana policja l wojsko 
znajdują się w ostrym  pogotow iu i 
przeprow adzają m asow e aresztow a­
nia W śród aresztow anych znajduje 
się również były prem ier Hu-So przy 
wódca partii „M yocht" (przyjaciele 
narodu). W raz z nim ustąpił wów­
czas również Thakin, przywódca par­
tii „Dobama” (Burma dla Burmańl 
czyków) W dnu, wczorajszym zo­
sta ł Thakin aresztowany wraz ze 
swymi współpracownikam i Policja 
przeprowadza również aresztow ania 
wśród członków partii kom unistycz­
ne) w Burmie

Podczas aresztow ania Hu-So i Tha 
k ina doszło do starć  między policją

rezultacie mo- 
sprzymierzenej

a strażą przyboczną tych  2 polityków  
burm ańskich. K ilka osób zostało za­
bitych i k ilkanaście odn io s lo 'rany . ta-myt 

Przywódca burm ańskiej partii k o -j , 
m unistycznej Tantun ogłosił oświad- ( yrzy  la ta  tem u, w 
czenie, w którym  odrzuca w sze lk ie ' carnego uderzenia .  .
sugestie, zm ierzające do o b c iążen ia ; ^ rmjj Radzieckiej i W ojska Polskie* 
komunistów  odpow iedzialnością za g0( pie rwsza skraw ki polskiej ziem i 
zabicie 7 ministrów Komuniści b u r-i zrzuciły  z siebie n ienaw istne niem iec

kie jarzmo. Trzy lata tem u — 22 lip* 
ca 1944 roku —- pierw szy Rząd De­
m okratyczny O drodzonej Rzeczypos­
politej — Polski Komitet W yzw ole­
n ia  Narodowego w swym historycz­
nym manifeście w skazał całemu na­
rodowi drogę do Polski Ludowej, 
W olnej, Silnej i N iepodległej.

mańscy wezmą udział w uroczystoś­
ciach żałobnych. Tantun, k tó ry  jes t 
bliskim krewnym  zabitego w icepre­
miera, apelow ał d® Burmańczyków, 
aby zjednoczyli się  w w alce prze­
ciwko im perjalistom  brytyjskim . 

WALKI Z POLICJĄ 
LONDYN (PAP). A gencja R eptera 

donosi, że w okręgach T araw adda i 
Jam etin toczą się w alki z policją 1 
wojskiem. Bliższe szczegóły nie są

Żyjem y w  w olnej O jczyźnie, na
w ieki opartej granicam i o Bałtyk, 
O drę i N isę Łużycką. N iepodległośću i i i f o a c  — I  --------  * U d r ę  1 f N i b ę  I - U - Ł  Y  A .1W 4. * - - - r ------------ a -

Tarawadda znajduje s ię  w o- j j całość naSzego terytorium ugrunto*
t i n  I.M  D a n c tA n n  rn tu*  . _____: _ Ż . U . U m  tira * )A w

znane la raw aaaa  znajau je  w ^ 
dległoścl 140 km. od Rangoon, a Ja-
matin — w odległości 400 km. od 
stolicy Burmy.

Minister fcglugi
tow. Rapacki
u j  Olsztynie

O LSZTY N  (P A P ). W d n iu  19 lip- 
ca  b aw ił w  O lsz tyn ie  w  przejeździe  
do G dyni m in is te r  Ż eg lug i ob. 
A dam  R apack i.

M in is te r  by ł obecny  n a  w ojew ódz­
k ie j k o n fe ren c ji ak ty w u  P P S , n a  
k tó re j w y g ło sił o bszerny  r e f e r a t  n a  
te m a t jed n o liteg o  f ro n tu  ro b o tn i­
czego w  Polsce.

N a s tę p n ie  m in. R ap ack i w zią ł 
u d z ia ł w  u roczysto śc i rozpoczęcia 
odbudow y d om u  k o le jow ego  K o m i­
te tu  P P S  w  O lsz tyn ie

Boepple, który  poczynając od 1941 
r., w ciągu trzech lat piastow ał wy* 
mienione wyżej stanowisko, m iał prze­
możny wpływ na  układ stosunków 
gospodarczych i kulturalnych w Pol­
sce, albowiem on bezpośrednio kiero­
wał sześciu następującym i ..m inister­
stwam i": wychowania I wiedzy pra­
cy, Wyżywienia, przemysłu, gospodar­
ki rolnej oraz lusów. 

j Ernest Bo-pple likwidował polskie 
I szkolnictwo I oświatę, ognłucal polską 
i kulturę z jej najcenniejszych skarbów,
I pustoszył kraj prze* wywózkę Pola­

ków do przymusowej pracy w Rze­
szy, głodził ludność polską, zmniej­
szając ustawicznie racje żywnościowe 
I zwiększając normy obciążeń kontyn­
gentowych, dewastował fabryki i trze­
bił polskie lasy-

Konflikt Francji z USA zaostrza się
Bidault potiuierdził protest atrtb. Bonneta

Marshall zapowiada
ana A 1  J

Defilada w Moskwie
z okazji święta sportu radzieckiego

lfstanow czct o d p o w ie d ź11
N . IORK (P A P ). Francuskie demarche, zawierające pro­

test przeciwko jednostronnej decyzji podwyższenia P ° ^ m u p r o -  
dukcii przetnysiu niemieckiego, jest przedmiotem ożywionych 
komentarzy. Abm. Bonnet złożył demarche na ręce podsekreta­
rza stanu Lewetta. . . . , tj„

Amb Bonnet oświadczył, że konferencja 16 państw w Pa­
ryżu może zakończyć się zupełnym fiaskiem, jeżeli Franca zosta­
nie postawiona wobec faktów dokonanych, których nie będzie 
mogła uznać

Korespondent Reutera donosi rów­
nież, że Departament Stanu sprzeci­
wia się udziałowi Francji w p r iy  
sztych naradach anglo - amerykań- 
sklch w  sprawie Zagłębia Ruhry.

MOSKWA. (PAP) — W dniu wczo­
rajszym Zw. Radziecki obchodził 
św ięto sportu. Z tej okazji odbyła się  
na stadionie „Dynamo" w  M oskwie 
defilada I rew ia sportowa, w  której 
wzięło udział 40 tysięcy sportowców  
ze w szystkich republik radzieckich.

Prasa radziecka przytacza szereg 
cyfr, ilustrujących rozwój sportu w  
Zw. Radzieckim. W budżecie państwo 
w ym  wyasygnowano na cele w ycho­
w ania fizycznego ponad 400 m ilionów  
rubli. Do klubów sportowych należy 
półtora m iliona członków, w  tej licz- 
bi i przeszło 100 tys. gim nastyków, 
200 tys. lekkoatletów , 200 tys. nar­
ciarzy.

W roku ubiegłym sportowcy ra­
dzieccy osiągnęli szereg zw ycięstw  
na zawodach międzynarodowych w  
Paryżu, Oslo, Helsingforsie ltd. Spor 
tow cy radzieccy pobili ostatnio 7 re­
kordów światowych,

W  związku z św ię tem , sportu ra ­
dzieckiego przybyła do Moskwy dele­
gacja polskich organizacji sportowych 
z płk. Kucharem oraz kierownikiem  
wydziału sportowego Zw. Zawodowych,

Zajączkowskim na czele, Nadto przy­
byli do Moskwy przedstawiciele o rga­
nizacji sportow ych W. Brytanii, Danii, 
Bułgarii, Jugosławii. Albanii, Węgier, 
Rumunii, Czechosłowacji, Finlandii, 
Szwecji, Austrii i innych krajów.

New York Times" donosi z Paryża, że min. Bidault przyjął am
basadorów W  Brytanii i St. Zjednoczonych i złożył na Ich ręce p r ie s t  
przeciwko decyzj* podniesienia produkcji przemysłu niemieckiego

„New York Times" zaznacza, że w 
kolach paryskich panuje zaniepoko­
jenie z powodu ośw iadczenia Ache- 
sona, złożonego przed kom isją bud­
żetową kongresu. W  oświadczeniu 
tym, jak wiadomo, Acheson podkre­
ślił ,że odbudow a Europy jest nie­
możliwa bez odbudow y Niemiec.
Achescn dodał, że St. Zjednoczone 
nie m ają produktóry, ani surowców

w ana została zacieśnieniem węzłów
przyjaźni z bratnim i państw am i sło­
w iańskim i, z niezaw odnym  naszym  
sojusznikiem  i przyjacielem  — Zwląs 
kiem  Radzieckim na  czele.

U trw alony został ustrój w ew nętrz­
ny  Polski, ustró j dem okracji Ludo­
w ej, ustró j’, w którym  naród etał się 
po raz pierw szy pełnopraw nym  go­
spodarzem  kraju , ustrój, w  którym  
chłop i robotnik w yzwolony został 
spod ucisku obszarnictw a t w ielkie­
go kapitału.

O siągnęliśm y znaczne sukcesy w 
odbudowie kraju . Krok za krokiem  
znikają ru iny i zgliszcza — sm utny 
spadek w ojny i niszczącej okupacji 
niem ieckiej. Dźwiga się xe zniszczeń 
straszliw ych sto lica  nasza W arsza­
wa. Rozkwitło w ciągu niezw ykle 
k rótkiego czasu życie polskie na od­
zyskanych Piastow skich Ziemiach 
Zachodnich.

W ojsko Polskie w niosło bowiem 
niem ały w kład krw i i trudu w dzie­
ło odrodzenia niepodległości Polski i 
w ytyczenia Je t granic, w dzieło od­
budow y państwa i ugruntowania jego 
dem okratycznego ustroju.

W ojsko. Polskie — W ojsko Polski 
Ludowej — czynem udowodniło, *• 
wyrosło z głąbi narodu — tem u na 
rodowi ofiarnie służy  t nieugięcie  
atol na straży jego zdobyczy.

Święto Odrodzenia na wsi
•  _ . .  t  IffArtr crwrw

Pomóżcie sobie sami
D obre rady pana Connally

WASZYNGTON (PAP). W ybitny 
działacz p a r’ii dem okratycznej i czło­
nek komisji dla spraw  zagranicznych 
senatu am erykańskiego, Tom Connally 
wygłosił przemówienie radiowe, po ­
święcone planowi M arshalla. W yraził 
on poważne wątpliwości, czy konferen 
c ja  16 państw  w Paryżu zakończy się 
powodzeniem,

Connally doradza krajom  ’ europej­
skim, aby wyczerpały wszelkie możli­
wości wzajem nej pomocy. „Europa 
musi pracować, oszczędzać i nie usta­
wać w wysiłkach nad swoją odbudo­
wą" — powiedział Connally- W  kou-

wsm

cu mówca przestrzegał przed „nad­
miernymi planam i pomocy" i sprzeci­
wił się koncepcji rozszerzenia planu 
Marshalla na Azję.

W  dniu Imienin Kochanej Matki 
Ś - t P -  /

ADELAIDY * PORCELAN

W E R K O W S K I E J
odbędzie się msz > śui. W kościele śiu. Jakuba (Ochota) dn. 2 8 -VII 
47 t. o  uodz. 9 o0 rano na którą zi prasza znajomgch t przpjaciół

SYN

W kilku wierszach
— Polska m isja handlow a przybyła 

do Bułgarii dla przeprowadzenia roz­
mów.

— 21 sierpnia b. r. odbędą się wy­
bory do parlam entu węgierskiego.

— W H elsinkach podpisano fińsko- 
węglerski układ handlowy.

— Z bryty jskiej strefy okupacyjnej 
odchodzą do Anglii wielkie transporty 
towarów niemieckiej produkcji bie­
żącej. Transporty te obejm ują samo­
chody, urządzenia elektrotechniczne, 
motory. mas..yny, obuwie, towary tek­
stylne i budulec,

  Podczas witania okrętu brylyj

Wieś polska obchodziła uro­
czyście Święto Odro-dzema juz 
w niedzielę dn. 20 bm., ponie- 
waż w  obecnym gorącym okre- 
sie żniw każdy dzień roboczy 
jest niezwykle cenny.

Z  całego kraiu nadchodzą mel­
dunki o radosnych, pogodnych 

. , obchodach trzeciei rocznicy Ma-
w tak iej ilości, aby mogły zaspoko­
ić potrzeby Europy.

W  Paryżu — pisze „New York Ti­
mes" _  utw ierdza się  coraz bar­
dziej przekonanie, że pomoc am ery­
kańska będzie przeznaczona w pier­
wszym rzędzie dla odbudow y poten­
cjału przem ysłow ego Niemiec.

K orespondent paryski „New York 
Times",, Callender, podaje, że pe­
wien wysoki urzędnik francuskiego 
m inisterstw a spraw  zagranicznych o- 
św iadczył mu co następuje: „w n a j­
lepszym w ypadku otrzym alibyśm y 
pomoc am erykańską w przyszłym  ro 
ku. pcdczas gdy Niem cy otrzym ują 
ją już obecnie. Podniesienie p roduk­
cji niem ieckiej pochłoni cały węgiel 
niem iecki i w ten sposób odbudowa 
innych krajów  europejskich  zostanie 
opóźniona.

C allender dodaje, że now a polity- '  „ ,  .
ka amerykańska wobec Niemiec mo- W Y ŚC Ig iWKOCYSlIOWY W ” 0211311111
że pociągnąć za sobą konsekw encje (teL  w l ) ; s ta r a n ie m  ----------- -

P? A w f  BADZIE ODPOWIEDZ USA? klubu sportow ego Lechia, odbyły JAKA BĘDZIE o n r o w i t u / ,  ^  1 wyścigi m otocyklowe, k tó re
LONDYN. Korespondent w« m  starcie j na/  trasie

tońskt agencji Reutera do , ^   ̂ . w jdz6w. W  zaw odach
partament Stanu odpowie w c ąg j ^  zaw odników . W ka-
najbliżsiych did na demarche Fran- ^  ^ ccm. zwyciężył K o ­
ci1- „ . ll(„ v_ .,|e zierodzki (Unia), do 200 ccm. PaW  kolach politycznych utrzymuje
się, że Marshal! udzieli Bennetowi
„stan o w czej o d pow iedzi" . M arshal! 
w odpowiedzi swej zwróci uw agę na

Niemcy
mile iu i dziani) mi
gosem i w USA

BERLIN (Obsł. wł.). W Berlinie 0 - 
głoszono, że ludność cywilna Berlina 
i strefy am erykańskiej będzie mogła 
już wkrótce udawać się do St. Zjedn., 
o  ile podróż uzasadni ważnymi spra­
wami rodzinnymi.

7

nifestu Lipcowego, który stwo­
rzył podwaliny odbudowy i roz­
woju N owej Polski.

Do Francji
zamiast
na Cypr

LONDYN (PAP). Jak  donosi agen­
cja Reutera w ładze bry ty jsk ie  umie­
ściły 4.500 tys. n ielegalnych im igran­
tów  żydow skich na 3 b ry ty jsk ich  
sta tkach  celem deportow ania ich do 
Francji, akąd im igranci podjęli swą 
podróż do Palestyny.

Jak  wiadomo, dotąd deportowano 
im igrantów żydow skich na Cypr. 
O becnie w ładze bry ty jsk ie  postano­
w iły odstaw iać ich do portów, któ­
re im igranci opuszczają.

Z  ostatniej chw ili
Wiadomości sportowo

Mieloch z Legii warszawskiej
m ianow ic ie  n a  d y s ta n s ie  35 km . 
u zy sk a ł 23 m in u ty  17 sekund .

Bieg kolarski
„Stomilu"
wygrał Szymański (HCPj '

PO ZN AŃ  (te l, w ł.). D ziś o dby ł sie 
na ccm  iVlleiocu z L,egn w — -  tu ta j  zo rg an izo w an y  p rzez  „S to-

, . -_ „ w tp  k tó ry  m ia ł n a jlep szy  czas dn ia , a  m!1„ bi k o la rsk i n a  d y s ta n s ie  120to, że obawy francuskie w sprawie  j ^  .....

w lik (Lechia), do 250 ccm. K ow al­
sk i JU n ia ) , do 350 ccm i ponad  350 
ccm. M ieloch z L egii w arszaw sk ie j,

skiego. zwiedzającego Melbourne, za- | produkcji niemieckie) stan . U w ażną 
paliły się. motory 2 samolotów, które ! lezę w planie M budow y Łuropy- 
spadły do wody. Osiem osób zginęło, j Plan taki nie będzie realny bez sze- 
a dwie odniosły rany. i rokle) odbudowy przemysłu._______

przem ysłu niem ieckiego nie mogą i .
nie powinny wpłynąć na wyniki kon- W p n c l j k W - S Z C Z G C l i l  5 i U  
ferencjl paryskiej. St. Zjednoczone S B I U t M W  "
uważają, że podniesienie poziemu

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
p o i i a k u l e  o d  z a r a z  

Szela wydziału finansowego. Głównego kaięgowego, Księgowego, 2 kon­
tystki, 2 inspektorów przemysłowych, Kierownika wydz. aakupA.v, 2 re­

ferentów do wyda. sprzedaży, 2 stenotyplslkl -  maszynistki

Oferty z załączonym życiorysem i podaniem term inu rozpoczęcia pracy 
należy składać w B iur/e Ogłoszeń i Reklam PAP w Warszawie, ul Mło­
dzieży Jugosłow iańskiej U  Id Pi-rackiego) sub. „Przedsiębiorstw.,

Państwowe". _ b̂t>4

Ramadier chce pośredniczyć
między ZSRR i USA

SZCZECIN (Tel. wł.). Zawody pił­
karskie o puchar Ziem Odzyskanych 
zakończyły się wysokim zwycięstwem 
reprezentacji Dolnego Śląska. Bramki 
dla Dolnego Śląska zdobyli: Żabnicki 3, 
W ąbrow ski Dudek po 1.

Garbarnia-Lublinianka 6:1

PARYŻ (PAP), Na konferencji lo­
kalnej organizacji SFIO w Perpignan 
przem awiał prem ier Ramadier, któryu tŁ C ii i a o  tu i  --------------- ’ - > - , ,

oświadczył, że Francja zrobi wsżyst- j jów europejskich

Notatka do przetargu Nr. 14 - II
Dytekcja Dróg Wodnych w Warszawie, ul. Czerniakowska 136 podaje 

do wiadomości, te  termin przetargu nieograniczonego Nr. 14 -  II na odbu­
dowę domu w Warszawie przy ul. Solec 2 przesuwa się na dzień 30 lipca br.

ko co możliwe, aby doprow adzić do 
porozumienia między St Zjednoczo­
nymi a ZSRR Ramadier podkreślił 
konieczność uregulowania spraw eu­
ropejskich, aby osiągnąć pełną nor­
malizację stosunków w Europie.

Poruszając sprawę konferencji pa­
ryskiej, Ramadier powiedział: „Nie
przyjmujemy do wiadomości odmowy

wan#* dla niego

K RAKÓW  (Tel. w ł.) — Zawody 
p iłk a rsk ie  m iędzy G arb a rn ią  a L u - 
b lin ian k ą  przyniosły zw ycięstw o G ar 
b a rn i w  sto sunku  1:6 (4:0). B ram ki 
d la  G arb a rn i zdobyli: N owak — trzy, 
p a rp an , Ignaezak i*L aśkiew icz po 

miejsce, zarezerw o- j jednej, dla L ub lin iank i Różyło z k a r ­
nego.

|k m . W yścig w y g ra ł S zy m ań sk i 
(H C P  P o zn ań ) w czasie  3 godz^ 49 
m in . i 20 sek . p rzed  R zeźnick im  
(S K P  W w a ) i W łodark iew lczem
(„S to m il") .

Husie-Rymer 4:2 (1:0)
RYBNIK. (Tel. wł.). Przybyła do Ka­

towic na dw a występy czeska druży­
na KS Nusle z Pragi, rozegrała pierw ­
szy mecz w Rybniku z Rymerem, wy­
gryw ając 4:2.

Zw. Radzieckiego. Zrobimy wszystko 
co w naszej mocy aby Zw. Radziecki 
zajął w organizacji gospodarczej kra-

J u g o s ła w ia -P o ls k a  4:3
W e w czorajszym  spraw ozdaniu *

drugiego meczu polskich kólejarzy w 
Budapeszcie przeciwko Jugosław ii 
wypadł podtytuł z wynikiem, który  
brzmi 4:3 na korzyść; Jugosław ii.

K u r s s r
S A M 0 C K 0 D 0 W 0 -
M0T0CYKL0WE

Warszawa, ul. Szwedzka

W oj.
Kom. OM

2-4 Informacje w godz. 8 - 1 8



\

Nr. 196 „ R O B O T N I K "

\W PARTU
W Instytucie Radowym

m o n to je  s ię  n o tr e  ap araty

, , ------ —; r  - rirłC r.Bomba radowa
U w aga, b. zołm erze P P > o w cy  je c z y  m k a

T O W A R ZY SZE. BYLI ŻOŁ- 2. W  jakiej bitw ie lub jakiej   Tnefvftif T?ll i  z , cal- z . w  |iuvic) w n. iu u  i“*'—i O dbudow yw any In s ty tu t R adow y
N IE R Z E  (W O jS K  LĄ D O - akcji brał udział, w jakim s to -  je s t Już d ziś pow ażnym  ośrodkiem
W Y C H , P O W IE T R Z N Y C H , pniu, na ja k ie j funkcji i w  iakiej leczenia ra k a

POD- jednostce.
3. Obecny adres.

M O R SK IC H , R U C H U  
Z IE M N E G O ).

W  związku ze statystyka do* 
tyczącą udziału pepfesowców w  
w ojn ie  1939 —  1945 PO ZA  
G R A N IC A M I POLSKI N A  
Z A C H O D Z IE  I N A  W SC H O ­
D Z IE  referat wojskow y C K W . ®  
PPS. (W arszawa, D aszyńskiego  
18) prosi o  nadesłanie następu­
jących informacji

1. N azw isko i imią, rok uro­
dzenia.

Wyjazd dzieci
na kolonie lelnie

Staraniem Stołecznego K om i­
tetu P. P. S. nastąpi wyjazd,

W ygląd budynku  n ic  pozw ala przy
puszczać, że w ew nątrz  m urów  p ro ­
w adzi sie śm ierte lną  w alkę z tą  strasz

DRZWI Z OŁOWIU
W tych  dniach In s ty tu t R adow y 

przeżyw ał swój w ielk i dzień. Z ain­
stalow ano pierw szy z sześciu nadesła 

A m eryki ap ara tó w  R oentge-

oczekiw ane Jest nadejście  dw u d a l­
szych. i •

— K ażdy z tych w ielk ich  apara tów  
kosztu je  tyle, co pół g ram a radu .
t. zn. około 15.000 dolarów .

Z dalszych inform acyj udzielanych 
nam  przez dy rek to ra  In s ty tu tu  dow ia 
du jem y się, że ra d u  będziem y m ieli 
p raw dopodobnie dość. A m eryka zo­
bow iązała się dostarczyć 15 gram ów ,nych z —  --------- ----------- — - - -

  na  do głębokiej terapii. U ruchom ienie ; z czego 3 zn a jd u ją  się ju ż  w  posiada­
ną” chorobą. Zgrzyt’ hebli, w esołe o d - ; ap a ra tu , k tó ry  sam  zajm uje  duży i niu In s ty tu tu . O becne zapasy pozw a- 
głosy pracy, robotn icy  w  p o p lam io -' pokój-kab inę, n ie  było rzeczą ła tw ą, j ła ją  na  leczenie m iejsc chorych przez 
nych kom binezonach, uw ija jący  się U przednio należało  przygotow ać spe- j zak ładan ie  specjalnych  opatrunków  
żywo m iędzy nagrom adzonym i m a- ! c ja ln ie  zbudow ane pom ieszczenie, zaw ierających  rad.
te ria łam i budow lanym i — oto Insty  
tu t  takim , jak im  w idzą go codziennie 
ludzie przechodzący ulicą W aw elską. 
W ew nątrz  budynku  nastró j ra d y k a l­
nie się zm ienia. I tu  co p raw d a  w i-

Stołeczna Sekcja
N au czycie li PPS

d ? ie c i w a rs z a w s k ic h  c z ło n k o w  dać rów nież robotników . Są to po- 
P  P  S n -1 k o lo n ie  le tn ie  d o  sadzkarze, hydrau licy  czy e lek tro - 
B e r l in k a  k 0 ,0 n ,e  m onterzy , zajęci p rzy  odbudow ie w nę

C janilL  iiUUUV'VVUilV J/UIHIVOŁ.VUV>llVl

k tórego  ściany i drzw i (ze w zględu i — O  ile nadejdzie pełna  ilość tego 
na niebezpieczeństw o p rom ieniow a- j cennego p ierw iastka , będziem y mogli 
nia) w yłożono ołowiem. Poza tym  \ zorganizow ać leczenie głębszych o 
sam  m ontaą  pochłonął dość dużo j gnisk  ra k a  za pom ocą t. zw. „bom by 
w ysiłków . I radow ej11.

W najbliższym  czasie ukończona i „DELICATE INSTRUMENT'* 
będzie in s ta lac ja  pozostałych p ięciu  J W obecnej chw ili ze w zględu na 
apara tów , zapew nia d r  Łukaszczyk, trw ające  rem on ty  ty lko 50 osób zna- m onterzy , zajęct przy oaouuuw ie wm, i v,...»  - „ „ „ „ i . - . . . , ------------ ----------------- ------

e rh n k a .  . trza  A tm osfera  j est  jed n ak  zupełnie j k tó ry  zaszcztną funkc ję  d y rek to ra  leźć może pom ieszczenie w  In s ty tu -
D nia 21 Upca r. b. (ponieazia długich  ko ry ta rzach  pan u je  1 In s ty tu tu  spełn ia  od początku jego j cie. Po  zakończeniu  prac, co nastą -

su w a jący ch ' się cicho p ielęgn iarek  
Jesteśm y  na p ierw szej lin ii w alk i

_ ----------_ ■ Inna. N a d ługich  k o ry ta rzach  panu je
le k ), o  Rodzime 15 m. 30 wszysi- cisza . skupien ie . R obotnicy p racu ją

 a   k ie dzieci mające wyiecha*. na w miiczentu stłumione odgłosy, do-
Stołeczna Sekcja N auczycieli kolon ie letnie w inny stawić się chodące z separa tek , mieszają się z

PPS podaje do wiadom ości przed gmachem D w orca G łów - szelestem  czystych fartuchów , prze
w s z y s tk im  tow. nauczycielom , że nego koło  transparentu z rapi* 
w  dniach 3— 30 sierpnia :. b. od- sem „K olonie letnie S.K .P.P.N • 
bywać sie będzie kurs w Ośrod- Odjazd eto Berhnka nastąpi z z rak .em , 
ku Szkoleniowym  w O twocku. D w orca G łów n ego  pociągiem

Przesłuchanie pow yższego k u r  p osp ieszn ym ._____
su obowiązuje wszystkich towa- ZNA/IS

DYŻURY SEKRETARIATU ZNMS 
W OKRESIE PERU 

Wobec zakończenia działalności iro 
duwlska ZNMS w związku z Icrlaml 

j akademickimi, sekretariat środowiska 
i czynny będzie przez miesiące letnie 
j tytko we wlorlti 1 piątki od god®. i® 
do 15.

.  j Informacje o wyższych nezdnlarb 
i udzielane będą tylko w dniach urzę- 

Dzielniea PPS Targówek wzywa <>|t K„lU ia d>, , 3.
wszystkich swoich członków posiada-1

In s ty tu tu  spełn ia od początku jego j cie. P o  zakończeniu  prac, co nastą - 
is tn ien ia . — K abiny  na  przy jęcie  a- I pić pow inno w  końcu  jesieni, liczbę 
p a ra tó w  są już n iem al gotowe. j leczonych na  m iejscu  będzie m ożna 

GRAM  RADU 30 000 DOLARÓW  I cz te rokro tn ie  zw iększyć. Przew idu- 
Z 10-ciu o fiarow anych przez Ame- i je  się rów nież leczenie około 100 przy 

rykę  specjalnych  apara tów  R o e n tg e -! chodzących codziennie pacjentów , 
na do leczenia rak a  do In s ty tu tu  \ A by jed n ak  m ożna było urzeczyw ist- 
przybyło ju ż  6, W najbliższym  czasie nić te  p ro jek ty , czynnych być m usi

8 do 10 ap a ra tó w  R oentgena do te ­
rap ii głębokiej oraz cztery  do po­
w ierzchow nej. Należy rów nież p rzed  
tym  przygotow ać ostateczn ie  dział 
ch irurg iczny  oraz dział leczenia r a ­
dem.

Po zrealizow aniu  tych  p lanów  In ­
s ty tu t będzie m ógł zw iększyć n iem al 
dw ukro tn ie  (w stosunku  do okresu  
przedw ojennego) ilość leczonych na 
raka .

— R ad plus k ilkanaście  specja l­
nych apara tów  R oentgena, oto nasza 
broń. dzięki k tó re j już w kró tce bę­
dziem y mogli rozpocząć bezw zględną 
w alkę z tą straszną  chorobą, jaką. 
je s t rak.

W ychodząc z budynku przechodzi­
m y kolo k ilkunastu  dużych skrzyń r. 
nap isam i „D elicate in s tru m en t"  — 
„UNRRA" — „Poland". N iepozorne 
d rew n iane  opakow anie k ry je  w  sobie 
n ieporów naną w artość  — nadzie ję  
życia d te  w ielu  tysięcy ludzi, (wk)

rzrszy, którzy sg 'tymczasowymi 
członkam i Partii. —  Z głoszenia  
przyjmuje do 20 lipca rb. tow . j 
T. M ichniewicz — Z. N . P., ul. 
Sm ulikow skiego 8, w godz. od 
10 do 15-tej.

Rejestracja PPS-owcto 
Dzielnicy Targówek

Możesz spać spokojnie
gdy majątku pilnuje wartownik „Dozoru mienia"

140 uiartoiunikóiD strzeże przed złodziejami
3000 sklepów, magazynów, zakładów pracy

 -    e_ t    J IrnM nśrifin  birtfn.łlTMi/lffirA OT'l.V’ CS'N a w e t obecn ie  p e ry fe r ie  W arsza- c h a ra k te r  pew nej n iesam ow itośc i
w y n ie  ro b ią  m iłego  w rażen ia , j C zasem  sp o ty k a  się tu  p a tro l m ili-
R u in y  rzad k ie  la ta rn ie  u liczne i ,c y jn y , n a to m ia s t częściej, zw łaszcza
n ie liczn i p rzechodn ie  n a d a ją  Im tam , gdzie m ieszczą się w iększe m a- 
n ienczm  p iz t  ' ‘gazy n y  w  g ru p ach  sk lepów , m ożna

Jących stale ligllym aeje partyjne do 
rejestracji w lokalu Dzielnicy przy ul. 
Piotra Skargi 48. w godz. od 16 do 1», 
według następującej kolejności: towa­
rzysze, których nazwiska zaczynają się 
■Milcry C.D— 18 iipca rb., E.E,G,—19 

I l ^ i  rb., H.I.J.—21 Hpea rb., K -2 2  lip 
ea rb.. I..L -  23 llpea rb., M.N -  24 J 
lipca rb„ O.P — 25 li |c a  rb-, R — 26 
lipca rb , S.T.U 28 lipca rb., W,V,Z, j 
t,t — 29 lipca rb.

Rejestracja FPS-owcćw 
Dzielnicy Powiśle

K om ite t D zielnicy P P S  Pow iśle roz 
począł od dnia 14. 7 47 rejestrację  
w szystk ich  członków  PPS, posiada­
jących  sta łe  leg itym acje  p a rty jn e , za­
m ieszkałych  na teren ie  dzielnicy, tj. 
n a  obszarze zam ykającym  się ulicam i 
B onifraterską. Miodową, Krak. Przed 
nreśH em  Nowym Światem, Daszyó 

skiego G órnośląską M yśliw iecką La 
z ienkow ską W ybrz K ościuszkow skim  
1 W ybrz. G dańskim  do dw orca G dań ­
skiego. R e jestrac ja  odbyw a się w  dni 
pow szednie w  lokalu  Dzielnicy, T am ­
k a  18, w  godz. od 15—19.

Rejestracja FPS-owców
D zielniej)
Praga Centralna

Dzielnica PPS Praga Centralna Im. 
Stefana Okrzei, wzywa wszystkich 
swoich członków, posiadających stałe 
legitymacje partyjne d» rejestracji w 
lokalu Dzielnicy, przy ul. Szwedzkiej 
2/4 w godzinach od 17 do 19-ej we­
dług następującej kolejności: towarzy­
sze, których nazwiska zaczynają się 
od litery:

O, P  — 21 b. m ., R — 23 b . m , 
S -  24 bm ., T , U -  26 b in , V W -  
28 bm ., Z — 28 bm .

Zebrania Dzielnic; i Kół
WSPÓLNE ZEBRANIE PPS i PPR 

NA MOKOTOWIE 
Dnia 21 b m. (poniedziałek) o  godz. 

8,30 w lokalu Straży Ogniowej przy 
ul. Polnej Nr 1 odbędzie się zebranie 
członków PPS i PPR z referatem tow. 
inż. Sternem.

SP Ó Ł D Z IE L C Y  D Z IE L N IC Y . O C H O T A
R efera t Spółdzielczości zaw iadam ia, że 

•w dniu  21. 7. o godzinie 18-ej (poniedzia­
łek) w lokalu Dzielnicy P P S  Ochota, ul. 
Niemcewicza 9 tn. 130 odbędzie się posie- 
dzenie Zarzfj-du Spółdzielczości, n a  które 
obowiązuje przybycie w ezystkich człon- 
k ó w  Z a rząd u .

R E F E R A T  K O B IET SK  P P S  
s to łe czn y  K om itet P o lsk iej P a rtii So­

cja lis tyczn ej — R eferat K oliie t. u l. M oko­
tow sk a  24, podaje do w iadom ości, iz od 
d n iu . 15 lipca 1947 r. do dn ia  31 sierpn ia  
1947 r. Sekretariat czyn n y  od godz. 11 — 
15 ej.

Ogłoszenie o przetargu
W arszaw sk a  D y re k c ja  O d b ud ow y, Chocimska 35m li piętro , ogłasza  

p r z e t a r g  n ^ o g ra n iczo n y  na w y k o n a n ie  iin ii za s ila jących  , lec i e lek tryczn ej

" a ' W er ty ia ie iy  s k t a L 'd o ^ n f a T v T l A ?  r. do godz. 10-ej w W arszawskiej

D , r w l r ° x r \ S m S i S ? a  W y S  Z leceń W _ D. O., ul- C hocim ska

Nr 35 II pięłrn P°kói Nr- 25' w 8odz- 00 9 ' g T 0’  u
otrzymać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem kosztów
w sumie zł. .180.

Ogłoszenie przetargu
Główny Urząd Pomiarów Kraju odda w drodze przetargu nieogramczo-

neO°l.3(>0k<szt! granicznych słupów betonowych z dostawą: 1000 szt. do W ysz­
kowa i 300 szt. do Ostrowia Mazowieokiegą.
P rzetarg odbędzie się w dniu 6 sierpnia 1947 r. o godz. 11-ej.
Bliższe inform acje i szczegółowe w arunki oraz rysunki są do wglądu 

w Głównym Urzędzie Pomiarów Kraju, Al- Stalina 36, pokój Nr. 411 w go-
dtindch ufzędowych. ,

Inform acje te mogą być również na życzenie zainteresowanych1 Prze^ a -
ne im pocztą. .....

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Miejski m. st. W arszawy — Miejskie Zakłady Opałowe ogłaszają p a rc je w ład z  um ożliw iło  pokonan ie  

przetarg nieograniczony na wybudowanie bocznicy kolejowej przy ul. D z i- (p rzeszk6d  D ziś w a rto w n ia  i s e k re ta

zobaczyć człow ieka z b ro n ią  n a  r a ­
m ien iu  i b ia ło  - czerw oną o p ask ą  
n a  rę k a w ie  —  to  w a rto w n ik  S pó ł­
dzie ln i „D ozór m ien ia" .

D ziś w  ogóle  n ie  m a  dzielnicy, 
gdzieby  ci dzieln i ludzie n ie  m ieli 
sw o ich  po ste ru n k ó w . W  pobliżu  ich 
człow iek z w a ln ia  k roku , odw ażn ie j 
podnosi g łow ę. W idać ich n a  n ie ­
sp oko jnym  G ocław ku, p o n u re j W o­
li, K ole  i d a lek im  C zern iakow ie  o  
r a z  w  ja sn y m , dob rze  o św ie tlonym  
c en tru m . T rz y  ty s iące  w a rsz a w ­
sk ich  sklepów , m ag azy n ó w , sk ła d ­
nic, z ak ład ó w  p racy  i In sty tucji, 
państw ow ych , społecznych  l p ry ­
w a tn y c h  p iln u ją  p rzed  n iep ro szo n y ­
m i nocnym i gośćm i, p iln u ją  z  p e ł­
nym  pow odzeniem  od zeszłego roku.

TWORZYŁO JĄ ŻYCIE
P rezes  R ad y  N adzorczej S pó ł­

dzieln i tow . J ę d rz e ja k  opow iada  o 
je j h is to rii.

Pow odem  je j s tw o rzen ia  b y ła  
konieczność szybk iego  zna lez ien ia

kom  s ta w ia  k ie row n ic tw o  sp raw ia , 
że w  szeregu  s tra żn ik ó w  m o g ą  z n a ­
leźć się ty lko  ludzie bezw zględnie 
uczciwi, w y k o n u jący  so lidn ie  sw oje 
obow iązki.

N ie  la d a  sukcesam i m oże się po­
szczycić „D ozór M ienia" . N ik t, k to  
z a u fa ł je j w a rto w n ik o m  n ie  m oże 
się sk a rży ć  Z aden^ m ag az y n  przez  
n ią  s trzeżony  n ie  zo s ta ł ok rad z io ­
ny. W w ielu  w y p ad k ach  u d a re m ­
niono zuchw ałe, dobrze  p rzy g o to  
w yw ane  kradzieże , p rzy  ty m  sp ra w , 
cy w ęd ro w ali do a re sz tu .. U ch ron io ­
no w ięc m . in. p rzed  w łam aniem , 
sk lep  S półdzieln i Spożyw ców  przy 
u l. N iem cew icza, spłoszono ra b u  
siów  z a k ra d a ją c y c h  się  do filii te j 
sam e j spó łdzieln i p rzy  ul. P u ław ­
sk ie j. „W ielką b itw ę"  ze z ło d z ie ja ­
m i, k tó re j w a ln ie  do  zw ycięstw a  po 
m ogło  ORM O, stoczono w  począt 
k ach  m a ja  rb . p rzy  u l. J a n a  K azi 
m ierzą .

I  za  opiekę, za  c iąg łe  n a ra ż a n ie  
sw ego  życia  w  w a lce  z g ra s u ją c y ­
m i m ę tam i, n ie  ż ą d a ją  spółdzielcy  
żadnych  astro n o m iczn y ch  cen. P en  
s je  ich n ie  p rz e k ra c z a ją  8.000 zło 
tych . C ena  zaś za  s trzeżen ie  zależy  
od w ielkości ob jek tu . B udkarz  n a  ba

zajęcia dla zdemobilizowanych oraz j zarze ma w.ęć za 200 zł. spokojną
TłoAlnmmroh cfrałnilrA iir RPR lftÓTP D/V* NiA Wlplp WiPCPl DłflCi ^VłAŚCl-zw oln ionych  s trażn ik ó w  SPB, k tó re  
o g ran icza ło  sw ój zasięg . N ie  było 
p u n k tu  o p arc ia , n ie  było  lokalu . Po.

m ie-

noc. N ie w ie le  w ięcej p łac i w ła śc i­
ciel p rzy  ul. M arsza łk o w sk ie j. C ią ­
g le  w z ra s ta ją c a  liczba now ych zg ło ­
szeń sklepów , m ag azy n ó w  d o  p il­
now an ia , o to  n a jlep szy  w y raz  z a u ­
fan ia , ja k im  cieszy się ta  jed y n a  w  
sw oim  ro d za ju  spółdzieln ia.

Z asłu g ą  z a ś  je j, k tó r ą  szczególnie 
na leży  podkreślić , je s t  fa k t , że od 
chw ili po jaw ien ia  się  w arto w n ik ó w  
„D ozoru  m ien ia "  w y p ad k i k rad z ie

(TEATRY)
TEA TR PO LSK I (Kar&sU 2)
Ponied*lat8k — godz. 18 ..H am let
TEATK KOZM AITOMU i« ' M«r»e»ł* 

ło w sk a ): (Soda. 18 ,.Zaczarowane kolo .
TFATK M I7 T I7 .N I D ,,W  P ful. KffW 

lewska 13): ..Siedem śmiechów głów nych” . 
Początek god*. 19.

TEATR M. O. „STU D IO ”  (ul. Karowa) 
godz. 19.15. „T o  m oje dziecko” .

TEATK M AEt < IM,.r»z»(KoW9K» »1), 
godz. 18.00 „W iele tiatałU o nic” .

TEATR POW V/.H ll.N * IZam ojskiego 
JO): godz. 18 „ T ra sa " ,

T E A T R  „ J A S K Ó Ł K A ” iM «'-M atk ow sk a  
89): godz. 19 „S praw a M oniki".

„TEA TR  DZIECI WARSZAWY” (Studio 
K arow a 31) W czasie w akacji szkolnych 
te a tr  nieczynny.

PBA9K> TEA I R RE WIJ (Zygmuntów- 
ska  8): N ieczynny.

TEA TB ..C O itM ilA " (ul. Szwedzka) — 
(W lipcu te a tr  nieczynny).

MTM.SKI | I  R EW II 'W olska 8 ):
N ieczynny z powodu rem ontu.

PO POŁUDNI-) 1VK A W  TEATRZE 
MUZYCZNYM

Dziś odbędzie sie w T eatrze Muzycz­
nym W. P. popoludnlówka przedst. ..Sie­
dem śmiechów głównych”. Początek o 

15,80.

n u T N A )
„ATLANTIC”  (Chm ielna 33) Od god*. 

14.00 ..P ięc iu  zuchów ” .
POLONIA" (M arszałkowska 58) . ber®* 

nada w dolinie słońca” . Godz. 14. Ib, 18, 
20.

„PA LLA D IU M " (Ziota 7 9) „B ohaterki 
P acyfiku" (pocz. aeaneów o godz. 13.- 
15,30. 18  I 20.30).

„STYLOWY”’ (M aiSzatkowska) ..Weso­
ły p ensjonat” . Godz. 14.30, 19.15. 21.30.

„TĘCZA”  (Suzina 4) „B iały  k ieł” .
„SYRENA” (P raga . Inżynierska 12):

.P io tr  I " .

choroby. D yscyp lina  w ojskow a, wy- jZ m n ie jszy ł się też  bezpardonow y, 
so k le 'w y m a g a n ia , ja k ie  w arto w n i-1 d z ik i szaber. (R s) .

" '  j ” ' *--- -f --- i p i ót.tLAUu. a w ai luw łiia a m
kiei Nr 20 "odbudowę "budynku murowanego i wagi wozowej o  nośności J r ia t tej o rg łnalnej spółdzielni, 
około 15 ton. . . .  Iszczącej się p r ^  ul. M okotow skiej

Wszelkie inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można od dnia 21 50 j e s t p u n k tem  O parcia d la  150 
iioca b r w biurze Miejskich Zakładów Opalowych w W arszawie przy M-1 osobow ej k a d ry  w arto w n icze j.
Stalina Nr 41 w godzinach urzędowych (9— 14). j S tą d  codziennie  w y ru sz a ją  n a  w y.

o fe r tv  w nodwóinych zalakowanych kopertach bez firm y i godła z n a - , znaczone m ie jsca . T u  „S tac jo n u ją"  „ u w -w u  n u a u a .
U Oferta do przetargu na wybudowanie bocznicy, 2) Oferta do prze- reze rw y  — po trzeb n e  n a  w y p a d e k ,ż y  w  sto licy  — zm a la ły  znacznie. 

tnr"u na odbudow anie budynku, 3) Oferta na odbudowanie wagi wozowej ohorobv. D vsevn lina  w ojskow a, w y -(Z m n ie jszy ł się też  bezpardonow y, 
należy składać w wyżej wymienionym biurze do dnia 25  lipca b. r- do go-

l)o oferty należy załączyć kwit wpłaconego wadium w wysokości 1 proc. , 
sumy oferow anej na rachunek bieżący Miejskich Zakładów Opalowych! 
w Centrali K  K. O m. st. W arszawy Nr. 1119.

O tw a r c ie  o fe r t  nasląpi w  dn. 25 lipca o godz. 13-ej.
Zarząd Miejski m st. W arszawy — Miejskie Zakłady Opalowe z a - ,

strzegą ja sobie praw o unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i pono- , 
szenia jakichkolw iek odpowiedzialności z tego tytułu, praw o w yłączenia- 
z przetargu poszczególnych robót i dosfaw, praww wolnego wyboru oferen- 
la  bez względu na wynik przetargu oraz prawo przeprowadzenia przetargu | 
ustnego lub pisemnego pomiędzy wybranymi oferentam i. i

W adium zostanie zwrócone oferentom , którzy nie otrzymali robót, do 
dnia S0 lipca 1947 r. 9618

Ogłoszenie o przetargu Nr. 28
W a rsz a w ie  o g ła sza  p rz e ta rg

w ęg io -

OMTUR
RE JESTR A C JA  CZŁONKOW

OM TU R dzielnica „P ow iśle" ogłasza 
pow tórna re je s trac je  członków od dnia 
18.7 do 25.7,47 r.

Godz. re jes trac ji co dRien od 17 do w 
Sekre tariac ie  OM TUR, Pow iśle, ul. 
Tam ka 18.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
nieog-Ptiiczony na:

1 ) W ykonanie desek wibrowanych, żelbetowych dla zasieków 
wych w składach opalu.

2i W ykonanie pokrycia dąchu rampy sortowniczej na st. W -w a Praga.
3', Roboty m alarskie w budynku dwórca st. Skierniewice.
4! Roboty dekarskie w budynkach kolejowych na st. Sochaczew.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz 12 duła 1 

sierpnia 194“ r. do skrzynki ofertow ej w Wydziale Drogowym pfzy ul. Wi­
leńskiej 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe in fo r­
m acje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone w&dium 
w wysokości. 2 proc. zaoferowanej sumy.

Zawiadomienie o przetargu
Oddział Drogowy PKP. w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na bu­

dowę 5-ciu domków typowych dia torowych wraz z zabudowaniam i gospo­
darczymi na stacjach: Olechów, Widzew, Zgierz i na ^zlaku Widzew Ole­
chów. o ogólnej kubaturze m tr. sześć. 2200.

Otwarcie ofert odbędzie się w W ydziale Drogowym DO.K.P. Łódf dnia 
4  sierpnia 1947 r. o  godz. 10.

W adium  w wysokości 1 proc., należy wpłacić przed przetargiem  w kasie
dyrekcyjnej.

Kwit o  wpłaceniu wadium należy załączyć do oferty.
Ślepy kosztorys, w arunki składania ofert i wszelkie inform acje można 

otrzym ać w Wydziale Drogowym — pokój Nr. 363 D.O.K.P. w Łodzi ul. Płk.
Więckowskiego Nr- 20.

I erm in wykonania budowy 5-ciu domków — 75 dni roboczych.
Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ­

nieniu przetargu bez podania przyczyny.
Oddział 1 Drogowy w Łodzi 9o0<

KINO KINO

< P O Ł O I V f/t»  
DZIŚ PREMIERA

K R I EMOCJI 
FUM łUKTTtai

WYSPA
Prod.: LENFILM

MHZ1EŻ1 M I I L O I I E

Przetarg nieograniczony Nr. 102
Państwowy Zarząd .Wodny w W arszawie, ul. Czerniakowska 130. ogła­

sza przetarg nieograniczony na godzinę 10 w dniu 4 sierpnia b. r. na prze­
wiezienie 10 tysięcy m. sześć, gruzu z rejonu W arszawy od Żoliborza do u j­
ścia Portu. Czerniakowskiego, przy użyciu własnego iaboru pływającego, na 
rob-Py regulacyjne rz. Wisty kin 635—541 pod m. Rajszew.

Pookładk! przetargowe i bliższe inform acje otrzym ać można w biurze 
Państwowego Zarządu Wodnego w W arszawie. 6223

O głoszen ie  o przetargu
Zarząd Miejski m. st. W arszawy — Miejskie Zakłady Opałowe ogłaszaj! 

p r/H arg  nieograniczony na przewóz opału ze składów hurtowych w W ar­
szawie do szpitali i szkół.

Wszelkie inform acje otrzymać można do dnia 21 lipca b. r. w w Biurze 
Miejskich Zakładów Opałowych w W arszawie, przy Al. Stalina Nr 41 w go-1
dżinach urzędowych (9— 14).

Oferty w* podwójnych zalakowanych kopertach bez firmy i godła z na- 
pisem: „Oferta na przewóz opału" należy składać w /wyżej wymienionym 
biurze do dnia 25 lipca b. r. do godz. 12-ej. Do ofeHy należy załączyć 
kwit na wpłacone wadium w kwocie zł, 20.000. Otwarcie ofert nasląpi w 
dniu 25 lipca b.r. o godz- 12.

Zarząd Miejski m. st. W arszawy — Miejskie Zakłady Opałowe — za­
strzegają sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i po­
noszenia jakichkolwiek odpowiedzialności z tego tytułu, prawo wolnego wy 
boru oierenla bez względu na wynik przetargu oraz prawo przeprowadza 
nia przetargu ustnego lub pisemnego pomiędzy wybranymi oferentami.

tVadium zostanie zwrócone oferentom, którzy nie zoslali uwzględnień 
przy przetargu, do dnia 3(1 lipca 1947 r. 9519

r * u $ T y s z y m y  
L o  uu R A D I O

W TO REK , 22 LIPCA  
W arszaw a I

6.57 P ieśń  po r.; 7,00 Dziennik por.; 
8,28 M uzyka; 9,00 N abożeństw o i kazanie 
ł kośc. garniz. św . D ucha w Ł o d z i; 10.00 
Aud. reg ion .; 12,05 Kone. muz. po .sk .; 
13,40 Aud. dla św ietl. w ie jrk .; 14.25 Jlu - 
ly k a ; 14 .40 'Słuch. „Słowo jest- czynu 
tes tam .” N orw ida: 15.40 ..O negdaj” —
stuch. dla dz iec i; 16,00 P ieśni kompoz.
potsk. w wyk. M. D rew niaków ny; 16 20
16.20 „W ielka rocznica" — aud. w o jfk .; 
17 00 „Podw ieczorek przy n d k ro f.” ; 18.16 
Aud. lite rack a ; 18,31 U tw ory fortep . 
kompoz. polsk .; 19.00 K oncert P o ’skiej 
K apeli L udow ej; 20.00 Slu-ch. „K oncert” : 
21,30 Aud. lite r. N agroda lite r. „O dro­
dzen ia"; 21.45 M uzyka taneczna: 23,00
W iad. dzień .; 23,30 M uzyka taneczna; 
24.00 H ym n.

YY’arszaw # II 
9,03 M uzyka pow ażna; 10,15 Sluzyka dla 

w szystk ich; 11.00 „P an  T adeusz” M ickie­
w icza; 11,15 M uzyka ro z ry w k .: 14,15 „K w a 
drans pieśni kompoz. p o lsk ." . 14,30 Mu­
zyka taneczna; 16,00 „P rzed  w ym arszem ” , 
opowiad. J .  B roniew skiej; 16,15 K oncert 
lyczeń. /

O G Ł O S Z E N I A  O R O B i i E
PO SZUK UJE Stefana W ronę, zamieshtta- 
lego W ilno. Zofia Minkiewicz, Szczecin, 
ul. głaska 12. 9485

UNIEWAŻNIAM zagubione dokum enty 
Tuszew3klego W tndysiawa, książeczką 
wojskowa, k a r ta  repatriacy jna , dokum en­
ty  odznaczeniowe. 9464

PRENUMERATA MIKSIEU*NA 30 ZŁ
za wy-

tekścte redakcyjnym do 100 mm zł 90 od 101 201 minC E N A  »  0 ( * ()hi»k e "  p o szu k iw an ia  ro d ż in  agub»  j »  *» »>’ ™  * v,r“f  H an ?!',‘,we f 0,,? / 25 i ?  * ? :Ogłoszenia dnm ne ..............   . - - ■ „
z f% l0 ° SDowy»»TP2 (»rarnm Dzt 1SU m  “ mm szerokość Jednej ezpulty. Za tekstem  do 100 mm zi 60. od 
? « 1  200 m m  z\ 75; pow yżej 200 mm zi 90 za 1 mm szerokość Jednej szpalty . N ekro log  do 50 mm
l ?  ao_ 5 1  - ^ 0 0  mm zł 75; 101 i -  150 mm zł 90; powyżej X50 mm * 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty . 
Es niedziele t św ię ta  dolicza t le  30 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszeń A dm 'n tstracja  nie odpow iada

OGŁOSZENIA PKZY.IMUJA U enti Biuro Ogl I Kek) Sp  łYyd W iedza U dunal «• W arszaw ie. Al.- Jetwzolimakiw tZI tei 6(u
Ora2 lego A genlury m ie isk le  , Al Jereju lin isk ie  18 -  „Im p el' K olektura; » lH r..a .k .,«»ka 1 *. I rh tn u a  e« Ou.-p r .n»l „.ani.
I w -zv-tk ie oddziały Sp W ydawn Wiedza w Uoiece. Polska A gew je P ras.-au  - Biuro og tiuneń Kea.aiu Whisz» w« u> Pie-
raekieco l i  jra z  w -zyslkia oddz-ily P A P  w Polsce, B lurt Ogłoszeń „Użytem u; -  C entrala, Ul Oaezyn.-kiegi ir  ; oddziały
M arazałkowske 8-5 P o zn ań sk a  88 Targow a «7, „W olność” . W arszawa. M arszałkow ska 95. S p^  Agencji Prasow ej Gioo ul. ółote J 
B *7o  o X z e ó  f e o fn  P ietraszek. W arazawa. W spólna 50. tel. 855 26; Spółdzielnia Pracy K olporterów  „ E .press . Raazyftsks SA.
Targow a 59 _____________________ __________________ _

r e d a g u j e  k o m i t e t 13—34481 Nakład ero SpńMrfMnl Wydawniciej ,  WIEDZA", Druk Spółdzielni Wydawnicze] „WIEDZA* -  „Robotnik- nr U

/



Sir. 4 ,.R O BOTH IK" «* sto® ®  'Hi- Nr. 196

WMADOIMOŚCM  S P O R T O W E
Drużyna

D o b ry  d z ie ń  s p o r tu  M O . jn  I Spetkanie p i ta s k i .  *«V «
pięściarska pokonała Węgrów 13:3 P olsk a -W ęgry 2:2J1:1)

m iidv  k tó rv  bv ł techn iczn ie  lepszy .] D s i A m i f i l W  I A 111 * A l t P 31 H i  I S 7 U I 1 V  I H i K S K I B i  ! «kiei m ilicii. a  oddanv strzał trafia

Milicjanci polscy r 
mieli m iażdzaca p rzew agę

Wezoraisza niedziela w W arsza-irza. G dyński mimo przewagi, szyb w gtarciu z simonem w w j '  ^  
wie minęła pod znakiem sportu mi lszego od siebie Węgra me ^ w o l i l ;demonstrował wysoką klasę, choć 

•___- r*AAAmi rwrvicVioi ■milicii &ie Dokonać. Sędziowie uznali walkę duże braki techniczne,

mudy, który był technicznie lepszy. 
Zwycięstwo odniósł Komuda z nie­
znaczną różnicą punktów.

Podobnie, jak  w wadze piórkowej, 
tak  i półśredniej stoczono bardzo 
piękną walkę. Szymankiewicz (P) 
w starciu z Simonem (Węgry) za

Bramkarz i obrońca drużyny polskiej 
b o h a t e r a m i  m e c z u

łicyjnego. Gośćmi polskiej milicji 
byli milicjanci węgierscy, którzy 
przybyli na zaproszenie Głównej 
Komendy MO, by rozegrać dwa 
spotkania towarzyskie w tpiłce noż­
nej i boksie. Po ostatnich niepowo­
dzeniach sportowych w spotkaniach 
międzynarodowych, Milicja Obywa­
te lska  m iała wczoraj okazję do zre­
habilitowania naszego sportu w o- 
czach przyjaciół węgierskich. Trze

w—  ----> **-'
się pokonać. Sędziowie uznali walkę 
za nierozstrzygniętą.

Z kolei stanęli na ringu w wadze 
lekkiej bombardier Wybrzeża Amt- 
kiewicz i m istrz Węgier Szabo. W 
pierwszej już rundzi.e Antkiewicz 
zdobył przewagę, trafia jąc  celnie 
odpornego na ciosy Węgra. W dru 
giej rundzie zaznaczyła się wyraź­
na przewaga Antkiewicza, a w trze­
ciej form alnie zdemolował on swe

habilitacja sportu polskiego udała 
eię w całej pełni, czym sobie zasłu­
żyła na wdzięczność ogółu spor­
towców.

Pierwsze spotkanie między Mili­
cją Obywatelską a milicją w ęgier­
ską w boksie odbyło się w południe 
na kortach Legli. Spotkanie to za­
kończyło się Zdecydowanym zwy­
cięstwem milicjantów polskich w 
stosunku 13:3. Tak pod względem 
kondycyjnym, jak  i technicznym

wicz w ygrał wysoko na punkty. 
Następnie w wadze półśredniej, dru­
gi bombardier Wybrzeża Iwański 
spotkał się z reprezentantem  Wę­
gier Budai'em. Obaj przeciwnicy 
rozpoczęli walkę od ostrej wymiany 
ciosów. Pierwsza runda była rem i­
sowa, w drugiej i trzeciej lepszym 
był Węgier, który technicznie prze­
wyższał Iwańskiego i też zasłuże­
nie zwycięstwo zostało jemu przy­
znane. Następnie odbyła się walka 
w wadze mieszanej, mianowicie wKondycyjnym, > w wadze mieszanej, midniwibic w

m ilic jan c i n a s i  p rzew yższali sw ych  (SZeregach M ilic ji w y s tą p ił K om uda,
i  i  t» m n f iz » r c lr tr » h  9  W  T V lPK tO " I   W a c n r a  R f l .
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kolegów węgierskich, a w raeKto-1 mając z>a przeciwnika W ęgra Ba- 
rych wagach mieli-miażdżącą prze- . wa l ka  ta  była prowadzona 
yyagę. ciężko z nieznaczną przewagą Ko-

Zawody rozpoczęły się uroczy- _____
Btym powitaniem drużyny węgier­
skiej i odegraniem obu hymnów na­
rodowych. Następnie w wadze m u­
szej stanęli na ringu: Sowiński (P) 
i Deak (Węgry). W pierwszej ru n ­
dzie nie zaznaczyła się przewaga 
żadnego z zawodników, dopiero w 
drugiej Sowiński rozwinął swój 
kunszt bokserski i mimo doskonałej 
gardy przeciwnika zdołał go wy­
punktować. W pierwszej części trze-

jeszcze m a duże braki techniczne, 
bije zbyt szeroko, sygnalizując cio­
sy. W trzeciej rundzie przewaga 
Szymankiewicza była druzgocącą i 
omal swego przeciwnika nie zno­
kautował. W wadze półciężkiej w al­
ka się nie odbyła, ponieważ Wę­
grzy nie mieli przeciwnika dla Szy­
mury. W wadze ciężkiej Pietrzak 
(P) wygrał w trzeciej rundzie przez 
dyskwalifikację swego przeciwnika 
Rovida, który walczył nieczysto i 
otrzymał dwa ostrzeżenia. Walka ta 
zresztą stała na bardzo niskim po­
ziomie.

Ostateczny wynik meczu brzmi 
13:3 na korzyść Milicji Obywatel­
skiej. Zawody prowadzili w ringu 
na zmianę kpt. Neuding i sędzia 
węgierski.

Zawody stały na wysokim pozio­
mie i spotkały się z wielkim uzna­
niem publiczności zebranej w licz­
bie około 4 tysięcy. Można śmiało 
powiedzieć, że zawody te należały 
do jednych z najlepszych, ogląda­
nych w bieżącym roku w Warsza­
wie. (Ltn).

W czoraj o godz. 18,30 na Stadio­
nie W. P. rozegrane zostały zawody 
piłkarskie m iędzy reprezentacyjną 
drużyną M. O: złożoną z zawodników 
WMKS K atowice i MKS Partyzant 
Kielce, a  reprezentacją milicji w ę­
gierskiej. Na zawody te przybyło o- 
koło 7.000 widzów, którym  dane było 
choć w części, pozbyć się niesm aku 
pozostałego po zaw odach międzypań 
stwowych, rozegranych na tym sa­
mym Stadionie w sobotę. M ilicja 
O byw atelska, mimo, iż w swoim 
przeciwniku natrafiła na drużynę za­
aw ansowaną technicznie, wśród k tó­
rej znajdow ało się wielu graczy pier 
wszej ligi w ęgierskiej, nie tylko, że 
staw iła im dzielnie czoła, ale miała 
szereg okazyj do uzyskania zw ycię­
stwa. N iestety  niecelność strzałów  i 
w spaniała obrona w ęgierskiego bram 
karza, udarem niły zwycięstwo pol­
skich milicjantów, k tóre w isiało w
powietrzu.

Zespół polskiej milicji zagrał wczo 
rajszy mecz niezw ykle ofiarnie. Bra­
ki techniczne zaw odnicy polscy uzu­
pełniali am bicją i zapałem. Do osta­
tniego gw izdka sędziego staczali wal 
kę o każdą piłkę, nie dając się dys­
tansow ać przeciwnikowi w szybko­

ści. Bohaterami meczu byli bram karz 
polskiej milicji Broń z Partyzanta i 
lew y obrońca Ruda z WMKS Kato­
wice. N a barkach tych dwóch g ra­
czy spoczyw ał ciężar obrony przed 
m isternie, grającym  napadem  w ęgier­
skim. Trzeba stwierdzić, że tak  jed­
na jak  i d ruga strona miała okazję 
do podw yższenia w yniku bram kow e­
go i strzały  jednych i drugich na­
pastników  albo padały  łupem  obu 
dobrych bram karzy, albo też trafia ły  
w 6łu>pki bramkowe. W ięcej takich 
okazji mieli Polacy i gdyby nie nieu 
dolność najsłabszego gracza drużyny 
lew osktzydlow ego, byliby m ilicjanci 
polscy zeszli z boiska jako zwycięz­
cy. W ynik nierozstrzygnięty 2:2 jest 
dla naszej drużyny korzystny.

Podobpie, jak  na meczu p ięściar­
skim, tak i na meczu piłkarskim  od­
było  się uroczyste pow itanie W ę­
grów, w ym iana upominków i ode­
granie hymnów narodow ych. G rę roz 
poczęli W ęgrzy i przez pierw sze 15 
minut gra toczy się na obu polach z 
lekką przew agą gości. W  15 minu­
cie następuje rzut z rogu przeciw 
W ęgrom. 21 podania pTawoskrzydło- 
wego, środkowy napastnik milicji 
Jung głową zdobyw a pierw szą bram-

ciej rundy Sowiński goni W ęgra po s z e i e g  f a k tó w  z  życia o r g a n iz a c y jn e  
•    n i / ,  w i l r v l l f  7 f l W f V ł n i k  W f if if iG T *  ... . _______ — u r V n B  Hringu, ale miody zawodnik węgier 

eki wspaniale się blokuje. Pod ko-

Dla likmidoiDania zatargów ir sporcie

powołać komisję arbitrażową w P.U.W.F.
Organizacje młodzieżoweMamy osta tn io ’ do zanotow ania

go sp o r tu .i szereg przykrych w ypad­
ków w czasie zawodów sportowych.fciAI -'•‘V J — -------- K O W  W  c z a s i e  z a w u u u

n ieć  ru n d y  tempo słabn ie , zw ycięzcą N iejednokrotnie prasa podaw ała o 
teg o  sp o tk a n ia  je s t  b ezap e lacy jn ie  sJtandalach na boiskach piłkarskich, 
Sow ińsk i. k ra ju  i stolicy. Głośniejszym był wy

W w adze koguciej U m ińsk i CP) w  padek pobicia sędziego na boisku 
spotani i z Vitusem (Węgry) sta - pr2y ul Konwiktorskiej, n a  meczu

m u s z q  p o m o c  
w wychowaniu widzów sportowych

gólnych działach spórłu oraz prze1 
strzeganie odpow iedniego poziomu 
m oralnego, zarówno zaw odników  jak 
i sędziów, czy działaczy sportow ych.

N a zakończenie pragnęlibyśm y po­
ruszyć spraw ę publiczności. N ieste­
ty, o w yrobieniu sportow ym  widzów 
b. mało możemy pow iedzieć dobrego,

kę. Z kolei następuje drugi a tak  pol­
skiej milicji, a  oddany strzał trafia 
w  słupek i piłka w raca na boisko. 
Gra toczy się w dalszym ciągu w 
żywym tem pie i dopiero w 30 minu­
cie udaje  się lew oskrzydłow em u 
W ęgrów, k tó ry  przedarł się przez 
dwóch polskich zawodników, z ostre  
go strzału zdobyć w yrów nującą bram 
kę. W  dalszym  ciągu w alka toczy 
się na obu polach, znowu z lekką 
przew agą W ęgrów , którzy będąc 
technicznie lepsi, dem onstrują ładne 
zagrania. W szystkie ich doskonałe 
kom binacje rozbija bezapelacyjnie o- 
brona a w szczególności w spaniale 
usposobiony obrońca Ruda.

Po przerw ie już w 5 m inucie bram ­
karz polski ma okazję do w spania­
łej obrony. N astępuje  krótki okres 
przew agi d iużyny polskiej uw ieńczo­
ny w 16 m inucie zdobyciem drugie] 
bram ki przez prawego łącznika W ró­
bla. N iestety  wynik ten długo się nie 
utrzym uje i w 25 minucie srcdkow y 
pomocnik W ęgrów , dalekim  ostrym, 
nie do obrony strzałem , zdobywa dru 
gą w yrów nującą bram kę dla W ę­
grów. O dtąd trw a w dalszym ciągu 
w niezm niejszonym  tem pie zacięta 
w alka o zdobycie decydującej bram ­
ki. Raz po raz ataku ją  i jedni i d ru­
dzy: i jedni i drudzy m ają mnóstwo 
szans, ale nie zostały one w ykorzy- 
staee. Jak  już wspomnieliśmy, lewo- 
stane. Jak  już wspomnieliśmy, lewo- 
słabszy na boisku, psu je  dosłownie 
w szystkie wysiłki całego zespołu. 
Szkoda, że nie grano w ięcej praw ą 
stroną. Pomimo obustronnych w ysił­
ków gra kończy się w ynikiem nieroz­
strzygniętym .

W  drużynie w ęgierskiej, najlepiej 
podobał się praw oskrzydłowy, za­
wodnik o w ysokiej klasie, dalej le­
wo,skrzydłowy, lew y łącznik, środko­
w y pomocnik i bram karz. Obrona p° 
pełniła szereg,, błędów. Bramkarz 
grał pierwszorzędnie.

Zawody prowadził ob. Łazarewifcz, 
Publiczność schodzące drużyny dłu­
go oklaskiwała i z zadowoleniem 
opuszczała boisko. (Ltn)

rannie unika zwarcia i walczy na jyjarymont 
dystans, punktując skrupulatnie s.inpk nr8 
Węgra. Aczkolwiek walka ta  nie 
była ładna, jednakże Umiński, któ 
ry  m a bardzo sztywne ruchy, po 
trafił z niej wyjść zwycięsko. Byt 
on lepszy od swego przeciwnika.
Bardzo ładną walkę stoczono w 
wadze piórkowej. Z ramienia Mi­
licji Obywatelskiej wystąpił junior 
Wybrzeża Gołyński, m ając za prze

SKS. N ieprzychylny sto 
sanek graczy (szczególnie przegry­
w ającej drużyny) do sędziego s ta je  
się coraz bardziej wrogi w  m iarę 
błędów, k tóre  popełnia. N ieprzychyl­
na atm osfera panująca na boisku w 
stosunku do sędziego w pływ a na pu­
bliczność, w yw ołującą n iejednokrot­
nie skandaliczne zajścia.

D oskonale był nam znany wrogi
c iw n ik a  ry tu n o w an eg o  zaw odn ika  stosunek Łodzi do byłego, Zarządu 
w ęg ie rsk ieg o  V a rjiegy 'ego . M łody PZB. Od ostatniego W alnego Zebra- 
P o la k  sw ą p ięk n ą  p o staw ą , w ie lk ą  nia i po w yborze nowych władz p ę
ambicją i zapałem do walki, mimo 
znacznych braków technicznych, zy­
skał sobie uznanie całej widowni. 
Ma on zadatki na dobrego pięścia-

Trojbój i pięciobój 
o mistrzostwo Polski

Ł Ó D ż (Tel. wł.) — N a stadionie 
Ł K S -u  rozegrano dziś m istrzo­
stw a Polski w  tró jb o ju  k ob ie t i 
p ięcioboju mężczyzn.

T ró jbó j w ygra ła  Peszków na 
(ŁK3) 119 punktów , a pięciobój 
m ężczyzn M aciaszczyk (ŁKS) 2270 
punktów .

ściarsikich nastąpiło  porozumienie, a- 
le niechęć oraz brak szacunku do 
władz naczelnych pozostały w śród 
zawodników. Rezultatem  tego był 
skandaliczny w ybryk W oźniakiewi- 
cza w Gdańsku i co najw ażniejsze 
aprobata tego czynu ze strony 
jego kolegów  i zwolenników. N ie był 
to zbieg Okoliczności, lecz konsek­
w encja błędów popełnianych przez 
działaczy.

Są na  szczęście i inne gałęzie spor 
tu, gdzie w pływ kierow nictw a jest 
pozytywny, a  zaw odnicy i organiza­
torzy znają formy praw idłowego roz­
w iązyw ania sprzecznych ( interesów  
w łasnych, klubow ych czy związko­
wych. W eźm y dla przykładu moto-

cyklizra. W  sporcie tym istn ieją  do­
kładne regulam iny,, k tórych muszą 
przestrzegać zawodnicy, sędziowie i 
kierownicy. Jak  należy interpretow ać 
te przepisy dowiodła kom isją spor­
tow a Raidu W arm ia —- M azury, k tó ­
ra przestrzegając przepisy regulam i­
nu nie zaw ahała się zdyskw alifiko­
wać najlepszych zawodników. O czy­
wiście/-i w tym sporcie sa różne ani­
mozje klubowe oraz drobne, osobiste 
rozgrywki, ale tym się odróżnia do­
brych sportow ców  cd złych, że znają 
swe praw a i obowiązki, wiedzą gdzie 
jest granica, poza k tórą istnieje ty l­
ko przestępstw o wobec życia sporto­
wego.

Zajm iem y się teraz pobieżnie spra­
wą sędziowania. N iestety  trzeba zda 

,w ać sobie spraw ę z trudności jakie 
ma do przezw yciężenia człowiek, któ 
ry  s ta ra  się rozsądzić pow aśnionych 
w w arunkach ' gdy do niego nie m a­
ją  zaufania strony zainteresow ane. 
Jest tu  jednak i odw rotna strona  me­
dalu ,a m ianowicie brak odpow ied­
nich ludzi, m ających gruntow ne przy 
gotow anie i odpow iednie kw alifika­
cje. Ten brak dostatecznej ilości od­
powiednich ludzi w  w ydziałach sę­
dziowskich daje się odczuwać szcze­
gólnie dotkliw ie w p iłkarstw ie i pi<5‘

ściarstw ie, toteż tu  jes t najw ięcej 
skandalicznych nieporozumień. Uwa­
żamy,.. żę zainteresow ane związki po­
w inny energicznie przystąpić do uzu­
pełnienia szeregów  sędziowskich i 
dobrze przygotow ać młode kadry- 
kandydatów  na tę  odpow iedzialną 
funkcję.

R easum ując nasze rozwa tan ia  
chcielibyśm y poddać pcd rozwagę 
naszych czynników, .k ieru jących  w y­
chowaniem  fizycznym, hasło rzucone 
przez jedno z pism: karzem y surowo 
zawodników, musimy karać także sę 
dziów i działaczy sportow ych, w  w y­
padku ich złej woli lub indolencji.

Trzeba nareszcie trafić do źródła 
w szelkich wykroczeń, k tóre odpycha­
ją ludzi uczciwych cd pracy, trzeba 
stworzyć w arunki, w których przy 
odpow iednim  kierow nictw ie nastąpi 
uzdrow ienie stosunków  w niektórych 
okręgach lub całych gałęziach spor­
tu. Aby ten proces przyśpieszyć pro­
ponujem y stworzenie przy Państw o­
wym Urzędzie WF i PW odpow ied­
niej kom isji arbitrażow ej, k tóra  roz-

a  już o pew nej- grupie p ijanych  a- 
w anturników  nie w arto w ogóle mó­
wić. Chcielibyśm y tu zwrócić uw agę 
na objaw  niepokojący. Na meczu fi­
nałowym o puchar ZRSS M arym ont 
Zryw Mokotów usłyszeliśm y dialog 
między m łodym i kibicam i na  tem at 
sędziego (nawiasem mówiąc zupełnie 
obiektywnego, choć trochę słabego): 
„No co! Pętak nie umie sędziować, a 
dostał chociaż po tym łysym  łbie. 
Nie? To szkoda, bo należy mu się". 
Ta łobuzerska refleksja nie zw róciła­
by naszej uwagi, gdyby nie znaczki 
organizacji młodzieżowych, k tóre no­
sili ci najm łodsi entuzjaści piłki noż­
nej.

M usimy tu w skazać na p iękny 
dział p racy  dla zasłużonych już na 
polu krzew ienia sportu takich orga­
nizacji jak ZWM, ZHP, i OM TUR. 
N iechże w yżej w ym ienione organi­
zacje zwrócą uw agę na prawdziwie 
sportow e zachow anie nie tylko za­
wodników, ale w szystkich swych 
członków. N iech szerokie rzesze h a r­
cerzy, zetwuem owców i omturowców

patryw ałaby  skargi na  p rą tę  sędziów, J  w ytw orzą środowisko, k tóre  będzie 
poszczególnych działaczy, czy też ca- wpływało na otoczenie swym odp 
łych zarządów związków. G łów nym , wiednim stosunkiem  do tego, « 
celem tej kom isji arbitrażow ej było- dzieje na boisku. N owe^ L W( 
by uzdrow ienie stosunków  W poszczę | zadanie dla dobra sportu. (MW)

W  kilku zdaniach
Kolczyński — Pisarski walczą w 

sierpniu. W - połowie sierpnia ma się 
odbyć w Łodzi mecz pięściarski ŁKS 

Grochów. Podczas tego meczu doj­
dzie do spotkania dw u najlepszych  
pięściarzy w wadze średniej Kolczyń­
skiego z Pisarskim .

Graco via wyjeżdża do Palestyny. Z 
Krakowa donoszą, że Gracovia n a j­
praw dopodobniej w jesieni wyjedzia 
na tournć do Palestyny. Termin wy­
jazdu uzależniony jest od term inarza 
rozgrywek finałowych o m istrzostwo 
Polski.

Merze JKS z Jarosławia na razie są
towarzyskie. Ze względu na to. że 
sprawa mistrza grupy podokręgu prze­
myskiego nie została definitywnie wy­
jaśniona, PZPN zawiadomił podokręg 
przem yski, że do chwili rozstrzygnię­
cia definitywnego sprawy mistrzostwa 
tego okręgu, wszystkie zawody roze­
grane przez JKS z Jarosław ia uważane 
będą za towarzyskie.

ŁKS chce sprowadzić pięściarzy bel­
gijskich' W związku z przyjazdem we 
wrześniu pięściarzy belgijskich do 
Pragi, ŁKS podjął starania sprowadze­
nia zawodników belgijskich na dwa 
spotkania do Łodzi.

W I E R A  P A R O W A (181 Przekład Ińzefa Bredzklego

TOWARZYSZE PODROŻY
POWIEŚĆ

Kładł sie na szerokim, pluszowym posłaniu, zamykał oczy, 
a syn natychm iast siadał obok i zaczynali rozmawiać (Kiedyś 
było inaczej: syn leżał w łóżeczku, baraszkował i śmiał się, 
a doktór siedział obok i usiłował ukołysać go do snu).

 Synku, — zapytywał doktór, — jakże się to stało, synku
kochany, że nasze drogi rozminęły się?

To był przemiły, prześliczny chłopaczek.
Kiedy miał dwa lata, nie wiadomo jakim sposobem po 

drabinie, którą zostawili blacharze, wlazł na dach 
w której mieszkali. Dzieci na podwórzu zawołały matkę, któ­
ra spoirzała przez okno i zobaczyła syna, siedzącego na kra 
wędzi dachu, huśtającego nóżkami. Żona krzyknęła, zrobiło jej 
się słabo .. Sasiadka wydostała się na dach, a ten pędrak 
tymczasem zerwał się, biegł do góry do komina, i kiedy są­
siadka schwytała go wreszcie, chłopak darł S1̂  ™ 
walił w nią mocnymi nóżkami. Po prostu me podobało mu s ę

tam sTsiadka mówiła, że chłopakowi trzeba sprawić lanie, że­
by na drugi raz nie lazł, gdzie nie trzeba. Ale zona całowała 
chłopca, a doktór, którem u opowiedziano po przyjściu do do­
mu o tym, co zaszło, również go ucałował. Bo pomyśleć
tvlko- bak ma dopiero dwa lata...

Po roku doktór szedł przez Karpówkę, mieszkali wtedy na 
Karoowcu na ul. Literatów, prowadził synka Igora za rękę. 
Za drugą rękę trzymała go Lala. siostra, która miała wtedy sie­
dem a może i osiem lat. Z bramy wybiegł p ie s , zaczął szcze 
kać. Lala puściła rękę brata, schowała się za plecami ojca 
A Igor wvrwał się ojcu, pobiegł do psa i sam zaczął s7-C7£  
na niego: Hau, hau!... Pies zląkł się i uciekł. Chodził wtedy jesz­
cze w sukienkach. Miał na sobie ta l»  niebieską, l fartuszek,

a włosy kręciły się lokami zupełnie jak u dziewczynki... Śmia­
ły, pyszny chłopak. _ , . , t> ,

Daniłow powiada, że to wychowanie rodzi odwagę. Byc 
może A któż w dwuletnim jego synku wychowywał odwagę? 
Nie, to inaczej, wygląda. A może istnieją dwa rodzaje odwagi: 
jedna nabyta wskutek wychowania, druga — jako wrodzona
cecha charakteru?... , , , . T . _

Ostatecznie, to nieważne. Ważne było to, ze Igor. jego -.yn, 
był śmiały od urodzenia. Nie tylko śmiały. Był tez wrażliwy,
inteligentny — w ogóle nadzwyczajny. ,

— Ju tro  będzie pranie, — mowiono w domu. T r .
kupić bielidła. Ju tro  będzie duże pranie.

Następnego dnia przychodziła kobieta, która prała ic > - 
liznę. I Igor nazywał ją „Pralka1, albo „Ciocia Pra a . o 
skakiwał koło niej, zaglądał do balii, tyle tam było piany i ba­
niek mydlanych... Pewnego dnia Pralka przyprowadziła 
bą dziewczynkę o trzy lata starszą od Igora. Dziewczynka nau­
czyła go bawić się w kamyki, w krzyżyki i kółka, w t. *w - s ^ -  
bienicę lub w szewca. Igor ubóstwiał tę dziewczvnkę. Wciąż 
obejmował ją i całował. A żona kiedyś zapytała go.

' — Kogo więcej kochasz, mnie czy Lidię?
Odpowiedział: — Naturalnie, że Lidię.
Potem zaczęły ginąć zabawki. Żona milczała, nie chcąc 

martwić syna. Wreszcie nie wytrzymała.
—  Słuchaj synku, ta Lidia to niedobra dziewczynka. Ty 

ją tak kochasz, a ona ci pozabierała wszystkie najlepsze za-

Nic nie odrzekł, poszedł do jadalnego pokoju, usiadł na ka­
napie i długo tak siedział. Jak opowiadała matka, oczy miał
zdziwione i smutne. ' . , . ,

Później zlazł z kanapy, podszedł do matki.i pownedz^;ab .
 To niech to się nie liczy, że ona zabrała. Dobrze. Niec

bedzie, że ja jej sam dałem. I niech przychodzi.
Lida przyszła. Matka słyszała jak Igor powiedział do mej,

gdy zostali sami:
  Chcesz, zabierz moje zabawki. Jakie tylko chcesz. Na

wet wszystkie. Mnie nie są potrzebne...
Chłopcze, mój chłopcze...

Gdy miał sześć lat skradł matce pieniądze.
Miał jasno - złote loki. Matka pielęgnowała je i nie chcia­

ła go ostrzyc. Chłopiec prosił, by go ostrzyżono, bo inne dzie­
ci śmiały się z niego, że jest dziewczynką. A matka, w tej próż­
ności matczynej, czy egoizmie, uparła się i mówiła: 
v — Nie zwracaj uwagi, to są głupie dzieci. Jeszcze tylko je­

den rok będziesz tak chodził.
Pewnego razu zniknął z podwórka i wrócił ostrzyżony do 

skóry, pachnacy jakąś wodą kolońską.
— Kto ci to zrobił — pytała matka, patrząc na jego twa­

rzyczkę, która s tra c iła  całą swą delikatność i była teraz jakaś 
brzydsza, starsza.

Omal nie płakała.
 U frvzjera, — powiedział. Dałem mu trzy ruble i naper*

fumował mnie.
A skad wziąłeś trzy ruble?
— S,kradłem z twojej torebki.
  Dlaczego skradłeś, — przeraziła się matka -  Gdybyś

mnie p o p r o s i ł ,  dałabym ci sama. .
Pokiwał głową.
  Nieprawda, nie dałabyś. *
Nie robiła mu więcej wyrzutów, gładziła jego okrągłą plu­

szową. już chłopięcą głowę: opłakiwała jego loki, całowała, ca­
łowała bez końca, — ot matka, kochająca bez pamięci.

W szkole podobnie psuła go młoda n auczyc ie lka . Chwalił
się:

— Wszyscy .siedzą i rozwiązują zadania z arytm etyki, a ja 
chodzę sobie po całej klasie i patrzę jak oni się męczą.

— A sam, nie rozwiązujesz zadania?
— .Już dawno rozwiązałem, pierwszy. .
  A dlaczego nauczycielka pozwala ci chodzić po klasie?
— Bo ona mnie kocha — odpowiadał.
Jak to się stało, że syn zaczął wymykać się z jego serca?
Od pewnego czasu doktór zauważył, żc go zaczyna drażnić 

ta atmosfera ubóstwiania i pieszczot, jaką jest w domu otoczo­
ny jego syn Igor.

(dalszy ciąg nastąpi)


